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Rewizja trwała 7 godzin - Przeprowadzono także rewizję w lokalu Zarządu 

Okręgowego S. N. w Warszawie 
W Krakowie, jak już donosiliśmy, od­
byl się "zjazd" "Ozonu", na który - we­
dług prasy "sanacyjnej" - przybyło ty­
siące uczestników. Oczywiście tysiące 
te byZy zmyślone, o czym świadczy po­
wyższe zdjęcie. Aby jednak nie było 

War s z a w a, 20. 10. Nad ranem 
we środę dnia 19 października rb. po­
licja warszawska przystąpiła do prze­
prowadzania rewizji o charakterze 
przedwyborczym w lokalach Stronnic­
twa Narodowego w Warszawie. 

Nad ranem o godz. 4,45, 9-ciu poli­
cjantów wkroczyło do lokalu Główne­
go Str. Narodowego przy Al. Jerozo­
limskich 17 m. 5, okazując nakaz re­
wizji w celu odnalezienia "dowodów 
działalności przestępnej". Przed rewi­
zją, policja udała się do mieszkania 
prywatnego prezesa Zarządu Główne­
go, adw. Kazimierza Kowalskiego, pro­
sząc go o asystowanie przy rewizji. 
Prezes Kowalski asystował przy rewi­
zji przez cały czas, tj. do godz. 12 w po­
łudnie. 

Siedmiogodzinna rewizja odznacza­
ła się wielką drobiazgowością, bowiEom 
przeszukano wszystkie biurka, szafy, 
archiwa we wszystkich pokojach ob­
szernego lokalu Zarządu Głównego. 

W wyniku rewizji zakwestionowa­
no i zabrano większą ilość referatów 
(j charakterze przedwyborczym i roz­
maite druki organizacyjne. 

Policja legitymowała wszystkich 
wchodzących do lokalu Zarządu Głów­
nego, aresztując przed południem dzia­
łacza narodowego, p. Ryszarda Szczę­
snego, który nadszedł do lokalu Stron­
nictwa. Na ulicy zaś aresztowano a­
kademika Jana Barańskiego. 

Jednemu z członków Zarządu Głów­
nego oświadczono, że poszukuje się u­
lotek zatytUłowanych "koledzy". 

Jednocześnie. przeprowadziła poli­
cja około godz. 2 w nocy do 6 rano re­
wizję w lokalu Zarządu Stołecznego 
Str. Narod. przy ul. Złotej 30, gdzie 
zakwestionowano pieczą.tki i okólniki 
organizacyjne w sprawie wyborów sej­
mowych. 

PREMIER BRYTYJS[(] NA GODZIEN 
Po wytężonej praCll politycznej, premier 
Ghamberlain chętnie wypoczywa w gro­
nie rodziny. Na zdjęciu - premier wie 
r/:ie inleresującr; rozmowę ze swym 

wnuczkiem. 

Także przeprowadzono szczegółową wiązywania wtorkowego zebrania 
rewizję w agencji pism narodowych p. przedwyborczego do Rady Miejskiej, 
Berdeckiego, przy AL Jerozolimskich zorganizowanego w lokalu Zarządu 
45. Stołecznego Stronnictwa Narodowego, 

Nadmienić należy, że podczas roz- . brało udział około 200 policjantów. (s) 

Komuna już judzi przeciw Wegrom 
Instrukcje J.lię(l~ynarodówki dla kO'l'nunistów Rusi Pod­

karpackiej 

R z y m. (P A T) W ZWllFku z prze­
widywanym rozwiązaniem partii ko­
munistycznej Czecho-Słp" acji komitet 
wykonawczy Trzeciej Międz~·narodów­
kI przesłał specjalne instrukcje na ręce 
przedstawicieli partii komunistycznej 
na Rusi Podkarpackiej Burkaniuka l 
Fuszczyka. 

W instrukcji tej podlT "la się, ~e 
wobec wzmożonej aktywności fao;;zy­
zmu partia komunistyczna na Rusi. 
zdwoić musi wysiłki dla "odparcia 
wrogich zakuiów, sług międzynarodo­
wego kapitału". W chwili obecnej 
przewidywać się musi dwa ewentualne 
rozwiązania zagadnienia Rusi Podkar­
packiej: autonomia w ramach Czecho­
Słowacji lub samodzielny byt pań­
stwowy. 

partia winna dążyć do urzeczywistnie­
nia samoistnego bytu Rusi Podkarpac­
kiej. 

W wypadku rozwiązania zagadnie­
nia stosownie do piel' vsze.i ewentual­
ności. automatycznie Ruś Podlwrpac­
ka będzie trwa'I~'m /ącZllll<iem pomię­
dzy robotnicz~'ml ma~ami Związku So­
wieckiego a prole ariatem w Republice 
Czesko-Slo\\ Ilckiej. \V razie [-onieczno­
ści realizowania drugiej możliwości, 
Ruś stać się winna wysuniętą na Euro­
pę środkową placówką idei. reprezen­
t0wan~' ch przez proletariat robotniczy 
i włościański zjednoczonrch i sfedero­
wanvch repuhlik Zwią~l<u Sowieckie-

już żadnych złudzeń ... 

... ~ 
prosimy spojrzeć na to zdjęcie, z ktore­
go widać wyraźnie, że na placu, na któ­
rym "zjazd" się odbył panowały kom-

. pletne pustki 

Posiedzenie 
Komitetu Głównego S. N. 

Partia komunistyczna dążyć winna 
do utrzymania łączności Rusi Podkar­
packiej z repuhliką czcsl<o-::;łowacką 
przy zachowaniu autonomii, gwaran­
tującej pełną swobodę rozwoju partyj 
poiitycznych. Jeśliby natomiast roz­
wój ogólnego położenia politycznego 
nie pozwolił na wykonanie tego planu, 

go. \V razie otwartego ataku fasz~'zmu 
węgierskiego na całość terrtorialną 
Rusi Podkarpackiej, jei masy pracu­
iące winn~7 w~'!'tąpić pod wodzą komu­
nist.vczllP.i partii do walkI z Węgrami. 

Partia kOPl1uni:"t\"Czna winna poro- War s z a wa. (Tel. wł.). W pią-
wmieć się ze wsz~'śtkimi stronnictwa- tek\ ~dbędzie się w Warszawie l?osie­
mi polit~'czn,\"mi Hu:"i Podkarpackiej, dzeme Zarządu Głównego Stronmctwa 
stojącymi na stanowisku autonomii w Narodowego, na którym zdecydowana 
granicach pań~twa czeslw-słowackiego, I będzie taldyka podcz.as wyborów do 
celem stworzenia wspólnego frontu dla samorządu. (w) 
ohron v przed fa~z~'zm em. . 

Poseł Sidor do prasy polskieJ 
Wywiad z posłem Sidorem - Rząd Słowacji zamierza wykonać program odrodzenia 

Słowacji . 
War s z a w a (Tel. wł.) Poseł Sidor 

przyjął w czwartek przedstawicieli pra­
sy warszawskiej, oświadczając m. i.: 

członkowie innych stronnictw słowac­
kich. Jedynie przywódcy innych stron­
nictw zwlekają z połączeniem się z hlin­
kowcaml". 

"Przyjechałem do Warszawy w misji Poseł Sidor dodał następnie, że par-
specjalnej. Od rządu słowackiego mo- tia katolicka ks. Szramka w całości 
gę wyrazić zadowolenie ze wstępnych wstąpiła do Stronnictwa Ludowego. 
rozmów, jakie przeprowadzilem w War- Narodowo myśląca młodzież Stronni­
szawie. ctwa Agrarnego łatwo dochodzi do po-

"Podróż moja ma charakter infor· rozumienia z naszą młodzieżą. 
macyjny. Zadaniem moim jest z punk- "Przebudowa państwa nie jest je­
tu widzenia państwa słowackiego omó- szcze zakończona. Słowacy wzięli swój 
wić aktualne problemy interesujące los w swoje ręce. O losy Słowacji dla-
Polskę i Słowację. tego muszą się troszczyć sami Słowacy. 

"Rząd ks. Tiso zamierza wykonać Stosunek Słowacji do Czech jest 
program odrodzenia Slowacji. Rząd stosunkiem dwóch sąsiednich niezależ­
sło\Nacki rozwiązał partię komunistycz- nych organizmów, które wspólpracować 
ną, której działalnością kierowała Mo- by mogły tylko na równych prawach. 
skwa. Moskwa też miała wplywy w Słowacja nie może być przedmiotem cu­
dawnej Czecho-Slo\yacji na politykę za· dzej polityki, a stała. się podmiotem pra­
graniczną. Zawieszona została prasa wa międzynarodowego". 
komunistyczna, zamknięto też loże ma- Z wynurzeń posła Sidora można 
sońskie. I wnosić, że Słowacja nie uważa przebu-

Rząd słowacki opiera się na Slowac- dowy Czecho-Słowacji za zakończoną, a 
kim Stronnictwie Ludowym (hlinkow- w każdym razie dąży do tego, by sLosu­
cach), 00 którego zgłaszają się tłumnie nek Czech i Słowacji był bardzo luźny. 

"Sprawa Rusi Podkarpackiej inte. 
resuje nas o tyle, o ile interesujemy się 
sprawami wszystkich naszych sąsiadów, 
a więc Polski, Węgier, Czechów i Niem­
ców. Rusi Podkarpackiej należy dać 
prawo samostanowienia". 

Poseł Sidor zaznaczył, że dotychczas 
nie zosŁala zalatwiona sprawa rozgrani­
czenia terylorialnego między Rusią Pod· 
karpacką i Słowacją. gdyż żądania Rusi 
Podkarpackiej sięgają poza dotychczaso­
wą granicę administracji ogólnej. 

Zapytany w sprawie Spisza i Orawy 
poseł Sidol' wskazał na złożone w tej 
sprawie oświadczenie. Stwierdził, Ż3 
jest to stosunkowo drobna sprawa, co d;) 
której między Polsk1\ i Slowacją da si'} 
osiągnąć porozumienie. 

VV sprawie 7.agadnieI'l sJowacko-w'~­
gierskich posel Sidol' wyraził się rów­
nież z optymizmem, dając wyraz, że doj­
dzie do polubownego załatwienia tej 
sprawy. 

"Wojny nie będzie!" - z uśmiechem 
zakończył poseł Sidor. (w) 
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Echa narad polsko-rumuńskich 
Prasa węgierska i francu ska o znaczeniu Wizyty 

Po zakończeniu rozmów został wy­
dany następujący komunikat oficjalny: 

cia pod uwagę nowej orientacji poli­
tycznej. Po.lska stara się stworzyć te­
ren dla ścisłej współpracy mięązy Bu­
dapesztem a Bukaresztem i dąży do 
osh~gnięcia odprężenia między tymi 
stolieami. 

"Jeżeli Rumunia zgodzi się na plan 
polski, pisze w dzienniku "L'E o q u e" 
Pietri, to w takim razie nie jest wy­
kluczone że w najbliższym czasie bę­
dziemy Świadkami powstania grupy 
węgiersko - polsko - rumuńskiej", 

"Z okazji wizyty min. Becka w Ru­
munii ministrowie spraw zagranicz­
nych Polski i Rumunii przeprowadzili 
w duchu zaufania i przyjaźni wymia­
nę poglQ,dów na aktualne zagadnienia 
międzynarodowe, interesujące oba 
kraje. 

"Min. Beck zost.ał przyjęty na au­
diencji przez J. K. M. króla Rumunii." I Chinki na audiencji u Ojca św. 

• •• C a s t e l g a n d o l f o. (KAP) Ostat-
Prasa węgierska o wIzycie nio Ojciec Św. przyjął na audiencji 

min. Becka grupę sióstr misjonarek N. Serca Jezu-
Węgierskie koła polityczne _ jak sowego, przyb!ły~h ~ Chin ,,:raz.z g~u­

donosi ATE z Budapesztu - z żywym pą. p~stulatorow l k!l~u pa01a~IlI ch.lń­
zainteresowaniem komentuj/). wizytę skl~1 na .urocz~s~08Cl beatyfIkaCYjne 
min. Becka w Gałaczu. CZCIgodnej CabrIm. . .. 

"P e s t e l' L l o y d" zamieszcza w Podczas P?sł?chama OJcIec Św. za-
wieczornym wydaniu artykuł wstęp- pragnął osobIścIe poznać pannę Kata­
ny. poświęcony współpracy polsko- rzynę Lo-Czan-Tso, córkę. ~~ordowB;: 
węgierskiej oraz POdł'ÓŻY, nego '!f ~ .. 1937 prezesa chmsklej AkcJ~ 

"P e s t e r L l o Y d" podkreśla zna- Kat~lll'kleJ ~~. !ózefa L.o-Pa-Hong, .1 
czenie tej podróży i uw~'pukla stwier- ?ś.wl~dczył ,lej, ze znał l bardzo ~l1lł 
dzenie, że solidarność polsko - węgier- Jej oJ.ea. ktory na, I;>rawdę był wielce 
ska nie jest zwrócona przeciwko ja- zasłuzony ~la Ko:>c!ołB;. .. 
kiemuś p.aństwu. \Vyjazd min. Becka Następl1le zwroclł SIę OJcIec Św. do 

pani Anny Zeng, która w Szanghaju, 
gdy zburzony został dom sióstr misjo­
narek, przytuliła je u siebie i opi.e~o­
wała się nimi przez pół roku. OJciec 
Św. wyraził radość z poznania jej i 
świadomości, ile dobrego uczyniła ona 
dla Jego dzieci i Chin, które Ojciec Św. 
bardzo miłuje i dla których tyle chciał­
by uczynić, a czynić może tak mało w 
tych trudnych dla kraju tego c.hw.i­
lach. Zakończył swe przemówleme 
Ojciec Św. błogosławieństwem,. ~ię­
kszym niż wielkie Chiny, tak Wielkim, 
jak wielkim jest dobroć i miłosierdzie 
Boga, które nie ma granic. 

- twierdzi dziennik - jest logicznym _________________ _ 

następstwem sojuszu poh:ko - rumuń- Dr Wolf N we g"lmnazJ"a za Olzą skiego. Jedno jest pewne: prawa lud- O 
noś ci do samostanowienia będą usza- U p. Prezydenta R. Po c i e s z y n, (PAT). Władze szkolne 
nowane. postanowiły uruchomić na terenie 

uM a g y a l' o l' S Z a g" pisze. że cler- War s z a w a. (PAT). Pan Prezy- Śląska za 'olzę. 5 nowych gimnazjów 
pliwość narodu węgierskiego w spra- dent R. P. przyjął w czwartek po po- polskich. Łącznie zatem z tstnieją­
wie żądań terytorialnych zaczyna się łudniu starostę frysztackiego dra Leo- cym od 30 lat jedynym gimnazjum 
wyczerpywać. Istnieje tylko jedno na WoHa. polskim w Orłowej, ilość zakładów 
rozwiązanie: spełnienie żSJ,dań węgier- Ruda z" elazna w WI"elkopolsce średnich na terenie Śląska z.a. Olzą 
skich. Korespondent warszawski tego wynosić będzie 6. 
dziennika donosi telefonicznie, że w P o z n a n, 20. 10. - Na polu jedne- Gimnazja te utworzone zostaną w 
sprawie Czecho-Sło,,,'acji i ur~gulowa- go z rolników w miejscowości Budzyn następujących miejscowościach: w 
nia tej granicy nastąpił zwrotny mo- powiatu chodzieskiego odkryto gniaz- Cieszynie Zachodnim, Jabłonkowie, 
ment, bo Polska zarówno w swym do rudy żelaznej. Wyniki badan, któ- Orłowej (łącznie z dawnym 2), Frysz­
charakterze przyjaciela \Vęgier oraz rych dokonano w z.akł.adach "Wspól- tacie i Boguminie. Zaznaczyć należy, 
będąc sama zainteresowana, zdecydo- noty Interesów" wykazały z,awartość że naplyw młOdzieży do tych gimna­
wana Jest przez c.zynny udział d~'plo- 40,95 pct żelaz,a, 1,12 pct magnezu i 1,12 zjów jest tak wielki, że przekracza 
mat~'czny prz,czrnić się do zakończe- pct fosforu. bardzo znacznie ilości uczniów, któ­
nia zatargu czesko - węgierskiego. W Istnieje przypuszczenie re na tere- rzy uczęszczali przedtem do gimnazjów 
pierwszym rzędzie interesuje POlskę nie powiatu chodzieskiego znajdują czeskich. 
naturalnie sprawa Rusi Podkarpac- się większe pokł.ady rudy żelaznej. 
kiej. Król Karol rumuński 

jedzie do londynu We Francji 
W Paryżu dzienniki snu.i::t domy­

sly na temat celu podróży min. Becka. 
Jedne widz:;t chęć Polski zjednania 
Rumunii dla sprawy wspólnej grani­
cy, inne pozyskanie Bukaresztu dla 
porozumienia polsko - rumuńsko - wę­
gi er::::ki ego . . 

"P a l' i s S o i 1''' pisze: ,,\Vedług in_ 
terpretacji polskiej wspólna granica z 
Węgrami nie oznaczałaby tworzenia 
jakiejkolwiek bariery. skierowanej 
przeciwko komukolwiek. Polska chce 
po prostu - jak oświadczają w kołach 
politycznych Warszawy - zacieśnić 
węzł~, z Rumunil;!. i 'Vęgrami na no­
wych podstawach". 

W "L'I n f o r m a t i o n" p. Vallet 
wskazuje, że Mała Ententa obecnie 
prawie zupełnie straciła praktyczne 
znaczenie. Bukareszt zdaje sobie z te­
go sprawę i widzi konieczność wzię-

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

, p o z n a li, 20. 10. Pszenica 19-19.50: żyto 
13.50-14; jęczmiell browarowy 16-17; jęczmień 
700-720 gil. 14.75-15.2.3; jEt.czmIe/\ 673-618 g1~ 
14-14.50: owies I stand. 1.,.10-15.50; OWIes h 
stand. 14.50-15; mąka pszen. gat. I wyc. 
0-30'/, 37-39' mąka pszenna gat. I 0-50'/, 
34.25-36.75; mąka pszen. gat. I-A 9 65'/, _ 31.50 
do 34: mąka pszenna gat. IT !l0-1l,,=/! 26.:>0 do 
29.00; mąka żytnia gat. I 0-50'/, 24./il-211, mą­
ka żytynia gat. I O-G:;o/, 22.:'iO-24; mąka ZIemno 
superior wl. w. 28.50 -32.50: otręby pszenne gru­
be stanr!. H-11.GO; otręby p~zenne lirlłdnie 
stand 11.50-10.;;0; otręby liytme średnie stand. 
9.25-10.25; otręby jęczmienne 10.-11.00. 

Nowy piec cementowni 
"Solvay" 

s o s n ow i e c. (PAT). Cementow­
nia "Solvay" w Grodźcu uruchomiła 
piąty piec rotacyjny. Koszt budowy 
pieca łącznie z innymi inwestycj.ami 
technicznymi, potrzebnymi do jego u­
ruchomienia, wyniósł 5 milionów zło­
tych. Dzięki uruchomieniu nowego 
pieca produkcja cementowni wzrośnie 
o ok. 30 pet. 

Polak pobił rekord świata 

L o n d y n. (P AT). Reuter donosi: 
Jerzy VI zaprosił króla Rumunii Ka­
rola II do odwiedzenia Anglii. Zapro­
szenie to zost.ało przyjęte. Obecnie u­
stala się termin przyjazdu. Przypu· 
szczalnie wizyta nastąpi w listop,adzie. 

żałoba dworska 
w JugosłaWii 

Bialogród. (PAT) W Jugosławii 
ogłoszono 3-miesi!;'czną żałobę dworską, 
z powodu śm ierci ks. Arsena, ojca księ­
cia regenta Pawła. Zwłoki zmarlego 
księcia zosŁaną przewiezione 7. Paryża 
do Jugosławii i pochowane w grobach 
królewskich wOplenac. 

Czerniowce. (PAT). \V czwar­
też o godz. 15.25 wylądował w Czer­
niowcach na motoszybowcu członek 
Aeroklubu Śląskiego w Katowicach 
Michał Offierski, który wystartmvał z 
Katowic dziś rano o godz. 9.45. - P. 
'Offierski przeleciał okolo 545 km i są- Hitler na inspekcji 
dzi, że udało mu się pobić międzyna- L i n z (PAT) Kanclerz Hitler opuścił 
rodowy rekord dla motoszybowców dziś o godz. 9 rano Linz, udając się na 
(motor 15 ps) na odległość w linii pro- inspekcję obszarów sudecko-niemiec­
stej.· .. kich, położonych nad górną Moldawą. 

Dziś zbierze się mieszana kom1sJa l W podróży tej to. war7.yszą kanclerzowi 
polsko-rumuńska dla zarejestrowania gen. von Leeb, komisarz Rzeszy Kon­
i zatwierdzeni.a wyniku, po czym pi- rad HenIein, namia::::Łnik Seyss-Inquart 
lot odleoci do Lwowa. oraz szef prasy Dietrich. 
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Stan zdrowia prez" Ataturka 
S t a m b u 1. (PAT) Wydany dziś o 

godz. iD biuletyn o sŁanie zdrowia pre­
zydenta Ataturka stwierdza, że noc cho­
ry spędził spokojnie. Objawy nerwowl3 
przeszły prawie zupełnie. Ogólny stan 
lepszy. 

Rada ministrów, zwołana przez 
premiera w związku z chorobą Ata­
turka zebrała się w pałacu Dolmaba­
gos ~ Stambule. Po omówieniu bieżą­
cych spraw ministrowie powrócili do 
Ankary. 

Ewakuacja 
urzędów pocztowych 

B u d a p e s z t. (P A T). J ak dono­
szą z pogranicz.a, wojskowe władze 
czeskie rozpoczęły ewakuację urzędów 
pocztowych na Rusi Podkarpackiej. 
Żołnierze czescy wywożę. aparaty tele­
graficzne i telefoniczne na samocho­
dach ciężarowych. Urzędnicy ~.cz~o­
wi oraz nauczyciele czescy wYJezdza­
ją pod ochronę. żołnierzy czeskich u­
wożąc ze sobą swoje mienie. 

Włochy 
przeciw studentom żydom 

R z y m. (P A T). Ministerstwo wy­
chowania narodowego wydało okól­
nik, dotyczący studentów Żydów wło­
skich i cudzoziemskich. Według tego 
okólnika z początkiem bieżącego roku 
szkolnego Żydzi ci nie mają. prawa 
zapisywać się na studia w uniwersy­
tetach włoskich. Ci, którzy studia roz­
poczęli wcześniej, będą mogli je do­
kończYć, a prawo pobytu we 'Vłoszech 
będzie im przedłużone aż do ukoń­
czenia studiów. Ułatwienia te jednak 
nie odnoszą się do Żydów, pochodzą.­
cych z NieIl1iec, 

Król belgijski w londynie 
L o n d y n. (PAT). Król belgijski 

pI'zybył w towarzystwie księżniczki 
Piemontu do Douvre o godz. 14,10. 
Na dworzec 'Viktorii w Londynie król ' 
prz~'był o godz. 16.20. 

Odwrót wojsk chińskich 
T o k i O. (PA T) Agencja Domei do­

nosi: 
Wojska chińskie rozpoczęIy Jziś ge­

neralnyodwrót z obszaru Tayeb, gdzie 
znajdują się najwiQksze chiIlskie kopal­
nie rudy żelaznej. 

Zlikwidowanie komisyj 
polsko-r,zeskich 

C i e s z y n. (PAT) Utworzone na 
podstawie zarządzenia dowódcy grupy 
operacyjnej "Śląsk" trzy komis.ie mie­
szane polsko-czeskie, a mianowicie: 
komisja obywatelska, komis.ia komuni­
kacyjno-pocztowa i komisja elwno­
miczna ukończyły swoje pracy i zostały 
zlikwidowane. 

B y d g o s z c z, 20. 10. P~zpnica 18.75-19.25: 
żyto 14.25-14.50; jęczmień I gat. 14.75-15. II 
gat. 14.25-14.50; owies 15.25-15.50; mąka pszen­
na 65'1. 32.50-33.50; mąka t:vtnia O:i'I, 2!\.50 <lo 
2ł.50: otręby pszenne m. 10.2.}-10.7~, śr, 10.75 
do 11.25 gr. 11.2.5-11.75; otręby tytTIlI' 9.50-10. 

Do Neapolu iJrzybyły dwie dywizje ochotników włoskich z Hiszpanii - Entuzjazm społe­
czvństwa włoskiego - Defilada przed królem i cesarzem 

K a t o w i c e, 20 .10. Pszenica cz. 21.50-22, 
j. 2f.2ii-21.75; żyto 15.5()-1;;.7~: ję!,zmiei,- pr~I'.rn. 
17-17.liO. past. lG-16.50; OWII'~ _ J. 17.2:!-11.;?~, 
zb. 16.liO-17: milka pszpnna 6.)'1, 39.7.)-:\.).",: 
mąkR liytnit (11)'1, 2~.50-2G; otreby pszenne gr. 
11-11.',0, Śr. 9.:;0-110, Q1. 9- 9.i10: otl'tlby żytnie 
8.75-9.2.>. ~ - O 

ł. 6 II Ź 20 10. PS7.enica 20.d;-21.2,>. gb. 20.5 
do 20.7;;;' iyto 14.7:i-Hi; jpf'zrnil'ń przl'm. ]~.OO 
15.50; owies I st. 16.7i>-17.2,>. II st. 16.2.) (!o 
1675' milka pszenna (i;3'I, 3(\- :17; milkA żytnIa 
6;;;1, '25-26: otręhy pszpnne gr 9.liO - 9.75, śr. 
9.2:;-9.50: otręby żytnie 8,:;0 - 8.7;;. ? 

L", 6 W. 20. 10. T'szPTIlca cz. 22.50-~3. zb. 
20-20.25; żyto I et. 15.2:;-1:i.:51~ II st. 14.aQ rIo 
14.75; ięczmień pr?p'!!. 1;;-'1:,.2,). P~':!.: 1~.70 (lo 
1400' owies jedno 1 flAO-1 11.7'), 7.b. 1n .•. )-1fl: mą­ka pszrnn; 6:;'1, 3(;';;0-:17.!i0; mą~,!I liytnia 0.,;'1, 
26.50- 27: otręhy p.z('nnl' gr .. 8 . • :.-!l. _~r. ,,7.aO 
do 7.'j~. m. 8.7:;-9.~0; otręby zy~nle 7.2;) -7.:!0. 

W II r ~ Z a w 8. 20. 10. PH7. ... nlf'a cz. 2'.?2:, do 
227" jedn 20.:;0-21. zh. 20-2n.;;0; ~yto 14.!iO 
do' l~.OO· j~cz01i(,(I I st. 1.;.2;;-1.1.75. II Rt. 15.00 
ci f) 1~.2:): 'owies T Elt. 1;;,/:)-16. JT st .. 1!)-:-15.~~; 
maka psz(>nna 6.jt/, 34.50-36; IJ'nkR._Zytma 6.~ l , 
!!3.50-24.25· otręby pszenne 1fT •• 10.1;>-11.25. śr. 
.... 10.50 ~, 10-10.50; otreb7 Z7tIlle. 

N e a p o l (Tel. wł.) Powrót 10.000 strów Ciano i Alfieri oraz innych z Hiszpanii współpraca ideowa z na­
ochotników włoskich z Hiszpanii do członków rządu i władz partii faszy- rodową. Hiszpanią nie ulegnie zmia­
Włoch zamienił się po ich wylądowa- stowskiej. Król włoski następnie ode- nie. Braterstwo krwi i skuteczna 
niu w Neapolu w olbrzymią. manife- brał defiladę legionistów, entuzja- współpraca z narodową Hiszpanią bę­
stację narodową· Powitanie dwóch stycznie witanych przez tłumy ludno- dzie po wycofaniu tych d"óch dywi­
wycofanych z frontu hiszpallskiego ści, która zasypała bohaterskich sy- zyj nadal podtrzrmnna. \\'łochy fa­
dywizyj włoskich, a mianowicie dywi- nów Italii kwiatami. szystowskie nie odstąpią od dotych­
zji ,,23 marca" i "Littorio", odbyło się Prasa rzymska w związku z powro- czasowej polityki w stosunku do na­
w ramach wielkich uroczystości i za- tern części wojsk legionowych z Hi- rodowej Hiszpanii, dla 'Vłoch nadal 
kończyło się imponującą defiladą. le- f.zpanii do Włoch nie szczędzi słów jest decydujące i aktualne hasło "zwy­
gionistów przed królem i cesarzem uznania i podziękowania za ich trud cięstwo generała Franco musi być 
włoskim. i hart ducha oraz bohaterstw.o. Pól- zdecydowane i ostateczne". 

Obie dywizje stanęły po opuszcze- urzędowy "Giornale d'Italia" podkre- Dzieło i sprawa, dla której legioni-
nin statków transportowych na molo ś!a przede wszystkim ofiarę krwi wło- ści włoscy walczyli u boku dzielnych 
w porcie neapolitallskim pod dowódz- skiej poniesioną na rzecz uwolnienia żołnierzy gen. Franco, nie zostaną 
twem generała Berti i w otoczeniu ge- Hiszpanii spod "czerwonego" terroru, przerwane i będą kontynuowane aż 
nerałów Bergonzoli i Francisci. W ofiarę, jaką złożyli legioniści włoscy, do ich ostatecznego zwyci~skiego za­
kilka minut po godz. 15 na molo przy- polegli w Hiszpanii w liczbie z górę. kończenia. Powrót obu dywizyj wło­
był cesarz Wiktor Emanuel III w to- :j 000. Dziennik podkreśla, że i po wy- skich w niczym nie zmieni kursu poli­
warzystwie następcy tronu mini- I l:ofaniu tej części legionistów włoskich Lyki włoskiej w sprawie hiszpaI1skiej . 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Po linii poziomej czv p'ionowejl 
Stanowisko nasze w sprawie Słowa­

cji z jednej, a Rusi Podkarpackiej z 
drugiej strony jest czytelnikom na­
szym dobrze znane: widzimy w Słowa­
cji kraj, będący własnością narodu o 
narodowej i politycznej samowiedzy 
oraz wyznaniowej jednolitości i zwar­
tości, nal'odu, który własnej państwo­
wości domagał się w tej czy innej for­
mie konsekwentnie, - natomiast Ruś 
Podkarpacka jest obszarem o miesza­
ninie ludności różnych narodowości 

i wyznań, której część tylko pewna, co 
do swej liczby bardzo sporna, jest za 
ukształtowaniem ruskiego .tworu pań­
stwowego w ramach federacji z Cze­
chami i Słowacją dążąc do zrobienia z 
Rusi Podkarpackiej w przyszłości za­
wiązku wielkiej Ukrainy niepodległej 
z fronł om nie tylko przeciwrosyjskim, 
ale i przeciwpolskim. 

Twierdziliśmy zarazem i twierdzi­
my, że z wielką różnorodnością, fak­
tyczną zagadnienia słowackiego a 
kwestii Rusi Podkarpackiej harmoni­
zuje interes narodu i państwa polskie­
go, który przemawia za uzyskaniem 
przez bliską nam duchowo Słowację 
korzystnych warunków żywotnego by­
tu państwowego, co nie wyklucza oczy­
W1SCle zadosyćuczynienia żądaniom 

węgierskim w granicach słuszności i 
konieczności, - podczas kiedy ten sam 
interes narodu i państwa polskiego 
przeciwny jest utrwalaniu się po połu­
dniowej stronie wschodnich Karpat 
ogniska intrygi politycznej i fermentu 
społecznego. 

Dlatego to - mówiąc obrazowo -
Polska zainteresowana jest w zasadni­
czym p i on o w y m kierunku załatwie­
nia sporu granicznego między Węgra­
mi a nową federacją, sterowaną przez 
Pragę, tzn. w tym, żeby rząd węgierski 
wykazał umiarkowanie w stosunku do 
Słowacji, natomiast w odniesieniu do 
Rusi Podkarpackiej wysuwał program 
pełnej rewindykacji, dającej Węgrom 

na tym odcinku oparcie o Karpaty i 
tym samym wspólnę. tam granicę z 
Polską· 

Trzeba niestety stwierdzić, że rze­
czywisty rozwój faktów dokonywa się, 
jeżeli ostatnie wiadomości są ścisłe, 

w kierunku nie pionowym, lecz p o -
z i o m y m. Rządy w Pradze, Bratysła­
wie i Użhorodzie współdziałają w tym 
kierunku robiąc Budapesztowi propo­
zycje ustępstw wzdłuż całej południo­
wej granicy Rusi Podkarpackiej oraz 
Słowacji. 

Bardzo charakterystyczna ' byłaby, 
o ile doniesienie to się potwierdzi, go­
towość rządu słowackiego do rezygna­
cji z Koszyc. Równocześnie sterowana 
przez Pragę federacja obstaje przy UŻ­
horodzie, głównym mieście Rusi Pod­
karpackiej, przesądzającym o jej osta­
niu się w ramach federacji i niedopu­
szczeniu tam 'Vęgier do Karpat i do 
wspólnej granicy z Polską. Znamien­
ny jest wyjazd prezesa Rady Ministrów 
Rusi Podkarpackiej Brot'lnego do Bu­
dapesztu na rokowania - niewątpli-

'wie o rozgraniczenie obszarów, a nie 
o wejście Rusi Podkarpackiej w skład 
:Węgier. 

Po linii pOZiomej, a nie pionowej 
idą oczywiście sugestie nowych przy­
jaciół Pragi. A i sam rząd węgierski 
uprawia taktykę powściągliwą operu­
jąc, przynajmniej na razie, argumen­
tem narodowo - etnograficznym. Być 
może, że taktyka Budapesztu zmierza 
do tego, by najpierw wytargować Vż­
horod i Mukacz!)wo, przez które idzie 
jedyny na Rusi Podkarpackiej trakt 
kolejowy z zachodu na wschód, co by 
następnie w plebi'scycie ludność reszty 
tego kraju zmusiło do szukania opar­
cia w nailstwie węgierskim. Zaznacza-

my to jednak tylko jako przypuszcze­
nie; konkretnych pod tym względem 
danych oficjalnych .lie ma. Budapeszt 
zachowuje się w sprawie wspólnej gra­
nicy 'Vęgier z Polską raczej powścią­
gliwie. 

Rola polityki polskiej w tych wa­
runkach nie jest łatwa. Czy i co min. 
Beck wskórał w Bukareszcie, nie wia­
domo. Odnośny komunikat jest czysto 
formalny. 

Z radia natomiast niemieckiego do­
wiedzieliśmy się wczoraj, że na konfe­
rencji z pra ą. rumuńską min. Beck 
stwierdził, że Polska w sprawie Rusi 
Podkarpackiej nie zgłasza żadnych pre­
tensyj terytorialnych. O stanowisku 

polityki polskiej w sprawie wspólnej 
granicy Polski i 'Węgier na odcinku 
Rusi Podkarpackiej radio niemieckie 
nie doniosło nic z tej konferencji. 

Musimy przeto odczekać dalszego 
r~zwoju wypadków oraz wiadomości 
o polityce polskiej z polskiego źródła, 
czy np. przedsięwzięte zostaly próby 
ustalenia na przyszlość dobrych to­
sunl,ów między Węgrami a Rumunią, 
co mogłoby ułatwić zlikwidowanie 
kwestij Rusi Podkarpackiej. Ze swej 
strony ograniczamy się do stwierdze­
nia tego. czego wymaga interes naro­
du i paJ1stwa polskiego oraz do scha­
rakteryzowania informacyjnie stanu 
rzeczy w chwiH bieżącej. 

Z l{ONGRESU ARABEK Jłr KAIRZE 

U czestnic:k.i kongresu zll'rar-aly się energicznie przeciwko polityce brytyjskiej 
w spTowie Palestyny. 

Wybory do rad m,ejski[h Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Krakowa, Bydgoszczy i Torunia 

Stronnictwo Narodowe wobec wyborów 
,,, a r s z a w a. (Tel. wI.) Jak wia­

domo, w niedzielę 18 grudnia rb., a 
więc za niecałe dwa miesiące odbędą 
się wybory do rad miejskich w V,'ar­
szawie- Łodzi, Poznaniu, Krakowie, 
Bydgoszczy i Toruniu. 

Stronnictwo Narodowe we wszyst­
kich tych ośrodkach podjęło już oży-

wioną, akcję uświadamiającą i propa­
gandową. Na kandydatów do rad 
miejskich dobierani są przez czynniki 
kierovmicze obozu narodowego ludzie, 
dający pod każdym względem rękoj­
mię fachowości i wysokiego poziomu 
moralnego. 

Powrót krzyża do szkoły zaolzańskiej 
Przyw'ł4ócen;e nauki 'ł4eligii i zniesienie koedukacji 

C i e s z y n. (KAP) vVydzial oświaty Zaolzańskiego uległa likwidacji. Wła­
województwa śląskiego wydał ząrządze- dze szkolne tworzę. osobne szkoły śre­
nie, aby we wszystkich szkołach na te- dnie dla Chłopców, osobne dla dziew­
renie Sląska Zaolzańskiego zawieszoD'J cz!).t. 
krzyże. Zarządzenie ' powyższe wywolaJo Pozostaje jeszcze nie załatwiona 
wielk ie zadowolenie wśród ludnOŚCi . sprawa ohsadzenia szeregu wakujących 
Krzyże zosŁały uroczyście zawieszom' parafij i stanowisk prefektów w szko­
we wszystkich klasach. lach, ~dyż proboszczowie ks. Mojżyszek 

Hównież na skutek zarządzenia z Cierlic. o. Kolberl z O!'lowej, ks. Heger 
właclz wprowadzono cio szkól naukę re- ze Średniej Suchej oraz 6 prefektów 0-

ligii, której byly pozbawione zwlaszcza puścili Śląsk i wyjechali do Czech o-S lo­
wyższe klasy gimnazjalne. Program na- wacji . Zar7ąd kościelny Śląska Zaolzali­
uki religii został uzgodniony z progra- ski ego formalnIe należy jeszcze do arcy-
mem ogólnopolskim. biskupa Wrocławia. 

Koedukacja w gimnazjach Śląskll 

Ważny okólnik w sprawie wyborów 
do rad miejskich 

Dziennik Urzędowy Ministerstwa 
Spraw Wewn. w nrze 27 zamieszcza 
okólnik nr 34, w którym znajduje się 
instrukcja dla zarządów miejskich i 
komisyj wyborczych w sprawie wybo­
rów do rad miejskich. Z instrukcji 
tej na szczególniejszą uwagę zasługują 
lIastępujące ustępy; 

Do art. " ustawy wyborczej zamie­
szczono wyjaśnienia i wskazówki co do 
przepisów o wyborze radnych miej­
skich. Zamieszczono tam przepis, zwal­
niający od warunku jednorocznego za­
m i cszkania, oprócz funkcjonariuszy 
państwowych, pracowników samorzę.­
du terytorialnego i samorz~du gospo-

darczego, również pracowników pozo­
stają,cych w stosunku służbowym do 
instytucyj publiczno-prawnych, jak np. 
instytucji Ubezpieczeń Społecznych, 
Funduszu Pracy i~p. . 

Do art. 10 zamleszczono uwagę, ze 
zarząd miejski powinien starać się po­
wolać na członków komisyj wybor­
czych ludzi obiektywnych i zrównowa­
i,on~' ch, cieszą,cych się ogólnym sza­
cunkiem. 

Do art. 29: 'V sprawie braków 
lub wad listy kandydatów zamie­
szczono w instrukrji w~7raŹt1e po­
stanowienie, że jeżeli zostało stwier­
dzone, iż w~'borcy podpisali listę .,in 
blanco", czyli bez nazwiska choćby 
jednego kancl\'data, wówczas lista staje 
się nieważną' i wówczas komisja nie 
ma ohowiązlm wz~'wać pełnomocnika 
do usuwania hl'aków i wad z listy, 
czyli jasno wynika, że należy przed t~'m 
ustalić kandydatów i zastępców i do­
piero wówczas dawać tę listę do pod­
pisywania wyborcom. 

Poza tym instrukcja zwraca uwagę, 
że lista musi zawierać ściśle taką licz­
bę kandydatów na radnych w danym 
c.kręgu, jaka jest przepisana. Jeżeli 
lista jest niekompletna, wówczas ko­
misja obowiązana jest, w myśl art. 26 
ustawy, wezwać pełnomocnika do uzu­
pełnienia brakujących nazwisk kandy­
datów. Uzupełniona lista musi być 
albo ponownie opatrzona podpisami 
tych samych wyborców, albo potrzeb­
ną ilością nowych wyborców. 

Jeżeli pełnomocnil{ w oznaczonym 
czasie nie uzupełni listy, komisja ma 
prawo stwierdzić nieważność całej 
listy. Komisja unieważni także listę, 
gdy pełnomocnik nie skreśli nadliczbo­
wvrh kandydatów. 

. Postanowi eni e korni sji wyborczej 
w sprawie unieważnienia całej listy, 
luh niektórych kandydatów. którzy nie 
mają ustawowych warunków do kan­
dydowania. musi b~'ć rozpatrzone przez 
komisję i uchwała jej podpisana przez 
przf'wodniczącego i członków komisji. 

Dalsze przepis~7 instrukcji odnoszą 
się do dowodów, które należy okazać 
przy głosowa n lu. 'V ~;borca, wchodzą c 
do lokalu wyborczego, musi mieć ze 
soba alho dowód osohistv, albo ksią­
żec;'kę wojskową. ksią.ieczkę stanu 
slużby oficerskiej. paszport zagraniczny, 
legitymacje urzędnicze, legHymacje 
Uhezpieczalni Społecznej. zaświadcze­
nie zarządu miejskiego. Za dowód na-
16ży uważać wszelkie dokumenty, któ­
re nie budzą wyraźnej wątpliwości.. 

Także w instrukcji są wyraźnie u­
stalone prawa mężów zaufania. Mają 
oni pelną możność dokładnego obser­
wowania wszelkich czynności wybor-
czych komisji. . 

Zamknięcie urny odbywa się w ten 
sposób, ażeby bez naruszenia pieczęci 
nie można Jej otworzyć. Mężowie za­
ufania mogą przejrzeć protokólarne 
zesi,awienie wyniku głosowania. \Vi 
myśl art. 50 mężowie zaufania mogą 
zamieszczać krótkie uwagi w tekście 
protokółu; dłuższe motyw~' mąż zaufa­
nia złoży na piśmie, opatrzone datą 
i własnoręcznym podpisem. W tekście 
rrotokółu należy zaznaczyć, że taki za­
łącznik znajduje się w protol{óle. 

Kierownicy akcji wyborczej do sa­
morządów miejskich powinni zaopa­
trzyć się w powyższy Dziennik Urzędo­
wy Ministerstwa Spraw. Wewnętrz­
nych nr 27; obok instrukcji znajdą tam 
cały szereg wskazówek i potrzebnych 
informacyj. 

Dbając o czystość i uczciwość wy­
borów samorządowych, narodowcy 
muszą pilnować, aby w akcji przedwy­
borczej postępowali zgodnIe z ustawQ. 
i instrukcjami i aby nie byli przez ko-
misję zaskakiwani. K. W. 

Echa mowy 
min. Kwiatkowskiego 

Jak wiadomo. wicepremier Kwiatkow­
sld w mowie s,vcj katowickiej powiedział 
dosłownie: 

,.Skoro rząd nie mial prawa dokonać 
naprawy ordynacji wyborczej, skoro Sejm 
nie podjął się tego zadania, nie pozostało 
nic innego, jak powirrzyć to zadanie n~ 
wemu pUI'lamrntowi." 

.. 'Vielkopolanin" wykazawszy, ~e rz~d, 
gdyby był chciał, mógł byl spowodować 
zmianę ordynacji wyborczej przez Sejm 
rozwiązany, stwierdza o przyczynach tego 
rozwiązania, co następuje: 

"Znane są min. Kwiatkowskiemu 0-
świadczenia gazet rządowych, że nagle 
rozwiązanie Sejmu i Senatu i rozpisanie 
wyborów parlamentarnych przed samo­
rządowymi nastąpiło rllatego, żeby nowy 
Sejm miał zapewnioną bezwzględną prze­
wngę "ozonowców"." 

Jezeli to przyznała otwarcie prasa rzą­
dowa, tym bardziej niezależna opinia pu~ 
bliczna orientuje się bardzo dobrze w Ca.1 
lej obecnej sytuacji ;>olitycmei. 
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SPDRT I Pani także się przekona, te guziki, 
klamry, orzystroje do sukien ora.z wszel­
kie przybory do krawiecczyzny najlepiej 
kupuje się u Kalamajskiego, gdy~ ceny 
są niskie a towar jest pierwszej a nie dru­
giej jakości. 

Cramma bowiem nie zdołali zastąpić au­
strjaccy gracze Metaxa i Redl i niewątpli­
wie nie zastąpi go Roderyk Menzel, były 
tenisista czesko·słowacki, który wobec 
przylf\czenia Sudptów do l iemiec, zmie­
nił barwy czesko-slowaclde na niemieckie. 

Pierwsza dzienna w""rana 

Finał piłkarskiego pucharu 
Polski 

Tegoroczny fina l piłkarskiego pucharu 
Polski rozegrany zostanie w dniu 13 li· 
stopada we Lwowie. w dniu. w którym na· 
sza reprezcntacja państwowa walczyć bę­
dzie z Irlandią w Dublinie. Z tego powodu 
drużyny finalistów. którymi są Lwów i 
Kraków. bęclą prawdopodobnie nieco osla­
bione. Kraków będzie gorał pra wdopodo­
bnie bpz Góry. a Lwów być może bez Mat· 
jasa II. . 

\V pierwszym rllku rozgrywek o puchar 
Polski Kraków pokonał w Poznaniu repre· 
zentację Poznania 2:0. w roku ubieglym 
KraJ,ów w stolicy uległ Warszawie 1:5. 

. , Mistrzostwa armii 
w pięcioboju nowoczesnym 
TOCZf\ się ohecnit:' w \Varszawie zawody 

w pię cioboj u no\\")(:zesnym o mistl'zostwo 
Armii. Doty ch czas rozegrano trzy konku· 
rencje, a mianowicie: 

S t l' Z () I a n i e: 1) ppor. C7.erniewski 
190 P" 2) ppor. Gawlik 186 p .. 3) por. Ko­
rzeli 133 p .. 4) kpI. Mielniczuk 182 p., 
5) ppor. D USZyllski 181 p., G) por. Aleksill-

Pg 7246-38,465 

Po trzI>ch konkurencjach prowadzi por. 
Batog 13.5 p., 2) ppor. Kochallski 19 p., 
3) ppor. I{ull'czka 26.5 p .. 4) i 5) ppor. Ko­
rzeń i por. Gawlik po 27 p., 6) por. Czer­
niewski 30 p. 

Piłka nożna 
Sędzia Herzka nie puybędzfe. Weirier­

ski sędzia pilkarsid lIel'~ka. któr~ pr ,l\va­
dzić mial zawody Polska - ~ )rweg;a, nie 
będzie mó/Zł przybyć do Warszawy. Wobl"c 
tego PZP~ zaprosił telel!raficzn'e Beiga 
Langenusa. 

Przypominam~r. te mecz z Norwegią bę· 
dzie 89 spotkaniem naszej rl"prf'zentacj: 
piłkal'5kiei. Z rozegranych dotąd SS me· 
cZóW "'~'gt'f\ li?:my 33. przegraliśmy 40. zre· 
mi~o wali':'mv 15. 

Uroczystości wcielenia piłkarskiego 
Sp'H·tu zao:vdlskiego w szeregi sportu 'p<:>I· 
gkie!:!o oclbędą się 22 i 23 bm. w KarwInIe. 
'V rama ch uroczystoścl odbędzie spotka· 
nie Śląsk Górny - Śląsk Zaolzański. 

Tenis 
ski 181 p. Czołowy tenisista niemiecki Gotfried 

Ja. z d a k o n n a: 1) por. MiR (WKS Lu· VOn Cramm, skazfIny na karę więzienia 
bliniec), 2) por. Batog (WI\S Śmigly), za C7.\'ny niemol'alne" wedlug' doniesień 
3) por. Dziamt (\V!~S Chełmno). 4) ppor. angipi;:;],'ipj o/lenrji ]1f'utera. wypuszczony 
Czerniewski (WKS PI·zemyśl ). 5) ppor. Ko- 7.os1al z wir,ziC'lIia. WczC'~nie.i!"ze wypu· 

. chański (WT\~ Legia Wal'Rznwa), G) por. ~zczf'ni(' na wolno~ć miało nn<:tilpić 7. po· 
Aleksi !'l ki nVT\S Tnllwl'oclaw). wadu W7.0I'O\\'t'go zac)lOwania się CI'am· 

S z e l' m i e r k a: 1) ppor. Burbo ,,"KS I ma w wir,z:el1 in. 
Grodno), 2) i 3) por. Batog i por. Kochań· I Jest jednak zupełnie oczywistym. ł;e 
ski. 4) ppor. Blaszak (WKS Łódź). 5) ppor.) Cramm do czynnego życia sl'ortowel!'o nIe 
Kul" czka (\\'KS B ~clzin). 6) ppor. Skoro· będzie już mó~1 PO\\fórić. choriat utratę 
moch (WKS Flota). jE'go tenis niemiecki tak boleśnie odczul. 

Według doniesień jednego z pism fran­
cusldch, von Cramm ma przejść do obo­
zu zawodowców i wstąpić do cyrku wę­
drownego, w którym gra już Perry i Vi­
ms. a do którego w tych dniach przystą­
pił mistrz ś",iata Donald Budge. Jest jed­
nl\k więcej niż wątpliwym, by karany wię­
zieniem Cramm mógł się jeszcze pokazać 
na korcie nawet jako zawodowiec i na­
wet w Ameryce. 

Budge ostatecznie zawodowcem. De-
biut pierwszej rakiety świata jako zawo­
dowca nastąpi ostatccznie w styczniu w 
największej hali Nowego Jorku, Madison 
Square Gm'den. Pierwsze spotkanie Bud­
ge rOZf'gl'a z Vinesem. W ciągu pierwsze­
go roku zaprwniono Amerykaninowi do­
chód w \V~'sokości przeszlo pół miliona 
zlotych (l;JO tys. dolarów). 

Polska wystawa harcerska 
B e r l i n. (PAT). W rb. harcerRt\\'o 

polskie w Niemczech obchodzi 25-lecie 
swego istnienia. Z okazji tej odbQdzie 
się 23 bm. w Centralnym Domu Polskim 
w Berlinie ogólna wystawa harcerst\ya 
polskiego w Niemczech oraz zebranie 
przedstawicieli harcerstwa polskiego ze 
wszystkich lerenów Rzeszy. 

Składki I pokwitowania 
Na Tow. pomory .1Ia intettl!enc.ii: Wlorl7.i· 

n.ipl·z %iolN'ki ?; \\'0~irl'sk irgo i Homnllo~ lwo 
7.iolf'cC'y z Poznanin ku nczczeniu i<J>. 'fnrl(,\J~zn 
.Tnnczakowskiel!o :;0. - . razem z poprzednio PO' 
kwitowanymi 52.50 r./otych. 

Na Muzeum pod7.iemnt nil Jllat'!tI Kat~dra'· 
nvm "., P07.nnniu: Prof. Rom~n D. 1.-. raz;em 
z; . popnedl1io pok" itowanymi 6 zJobch. 
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Komunillat meteorologiczny 

Dość pogodnie 
Europę zachodnią pokrywa obszar wy­

sokiego ciśnienia, który stopniowo prze­
suwa się w kierunlm północno-wschod­
nim. W związku z tym do Polski napły­
wa obecnie ~ północnego zachodu chłod­
ne powietrze pochodzenia arktycznego. -
Jest ono bardzo przeźroczyste i posiada 
duży spadek temperatury wraz z w~rsoko­
ścią. Przyczynia się to do tworzenia pio­
nowych prądów. występujących w icągu 
dnia, które powodują tworzenie się chmur 
k1ębiastych. . 

\V godzinach popoludnIowych w ca­
łym kraju panowała pogoda o zachmurze­
niu zmi 'c nnym z przelotnymi deszczami 
w dzieJn ira.cll polur1niowych. Tempera­
tura \V\'nosila od 8 do 12 st. Na Kaspro­
wym \Vierchu notowano minus 4: stopnie. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGO-
DY NA PIA.TEK: 

Po ch murnym i mglistym ranku Ul 
ciqgu dnia dość pogodnie. Jedynie 10 
dzielnicach pOłudniowych wystąpi", 
prz('[otne des;:,cze! Nocą przymrozki, 
dniem tcmpf1'aturn okolo 13 stopni. -
Slanbiące wiatry północno-zachodnie. 

Zapisujcie się na c:złonkćw 
~ol. Czerwonego Krzyża I 
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Znalazł swój epilog w sądzie ~ Dwaj młodociani bandyci twierdzą, że nie .chcieli 
nikogo zabić 

K a t o w i c e. (AJS). Przed trybu­
nałem Sądu Okręgowego w Katowi­
cach odpowiadali we wtorek 19-1et.ni 
Huhert Wieczorek z Małej Dąbrówki 
(Dąbrowskiego 13) i 17-letni Edward 
Demhillski z l\Iałej Dąbl'ówki (Dra 
Grażyńskiego 52) za dokonanie gło­
śnego napadu na posterunek pOlicji 
w :Małej Dąbrówce w dniu 18 kwiet­
nia rb. 

Pewnego dnia obaj chłopcy napadli 
na dom niejakiego Roser,berga, a gdy 
tam im się nie udało, udali. się na po­
sterunek policji. Dembiński oświad­
czył post. Bielikowi, że węgla nie ma­
ją w domu, wobec czego Wieczorek 
zaofiarował się, że przyniesie opał za­
mierzając już wówczas zaatakować 
policjanta, kiedy ten będzie zajęty 
wzniecaniem ognia. Oba.i z Dembiń­
skim zabrali węgiel od Floriana Kocu­
by oraz drzewo na podpałkę, a na wet 
zapałki. Ogień wzniecił 'Vieczorek, a 
kiedy post. Bielik chciał dołożyć wę­
gla i był od nich odwrócony tyłem, 
napadli nań obaj. Dembiilski uderzvł 
policjanta ostrzem siekiery, cios jed­
nak był za słaby, bowiem post. Bielik 
upadł wprawdzie na podłogę, jednak 
zaczął się po kilku sekundach podno­
sić. \Vówczas W·ieczorek uderzył poli­
cjanta z rozmachem· w głowę butelką 
z wodą sodową z taką siłą, że butelka 
rozprysła się w drobne kawałki, a 
post. Bielik runął nieprzytomny silnie 
krwawiąc. Zdetonowani swoim czy­
nem chłopcy wyszli na chwilę na 
dwór, po czym wnet powrócili, a nie 
zastawszy już nikogo, szybko zabrali 
2 kltrabiny z bagnetami, 7 ładownic 
oraz setkę naboi. 

W międzyczasie post. Bielik 0-
przytomniał i powiadomił o napadzie. 
Post. l\fachnik zorganizował wówczas 
pomoc lekarską dla rannego i za­
alarmował wydział śledczy o napa­
dzie. 

Po zrabowaniu broni Dembil'lski i 
'Vieczorek udali się w okolir(' boiska 
sportowego ,,2'2 Mała Dąbróv,-ka". Po 
fll'odM natknQli się na OtyJj() Białoń, 
do któreJ f'trzelił 'Vierzol'ek. a kiedy 
zarzęła uciekać, f'trzclili ponownie o­
baj, przy czym Bi,ałoniówna zo~tała 
ranna w lewe pr?:edramię. Nadszedł 
na to Józef Siupka, któn' s~dz9c, że 
strzela policja, z góry oświadcz~'ł: "Je­
stem bezbronny" - i podniósł rf.'ce w 
górę· DembiJ'lski i 'Yieczorek podef'zli 
wówc?:as bliżej. pl'zrłoż~-li mu kara­
biny do piersi. a kiedy oświadcz~' ł im. 
że idzie do domu, pu~cilj go wolno. 
Siupka sędził, iż to Zwi~zek Strzelec­
ki odh~rwa jakieś ćwiczenia z bronią. 
Dembiński i Wieczorek udali się wów­
czas na teren bieda-szybów, gdzie po­
zOf'tali całą noc. 

"V międzyczasie policja zarzą·dziła 
obławę. O godz. 4,20 natknął się od­
dział policyjny na terenie bieda-szy­
bów koło huty Szel1era na ukryt~rch 
tam młodzieI1ców. I<iedy zauważyli 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
spec!. ehor6b IIk6r. wener i moezopłelo'\V7eh 

L6dź, 6 Sle.rpnla 2, teL 118-33. I 
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Najliczniej obsadzona jest 
medycyna 

War s z a w a. (TeJ. wł.). Jak wy­
nika ze sprawozdall rektoratów wyż­
szych uczelni, największa ilość kandy­
datów zglosił.a się na medycynę. Ogó­
łem zgłosiło się bowiem 1800 kandy­
d,atów, spośród których przyjęto tylko 
658 kandydatów. (w) 

Wpływy z opłat od mąki 
i kaszy 

\V D. r s z a ,y a. (Tel. ,Yl.). 'Yply'yy, 
jakie OSiągllął Sk.arb Pallst,va z opIat 
od przemiału mąki i kaszy, pl'z~- nio~ly 
1270 tysi ęcy. (,,-) 

żydowskie oszustwo 
I{ o lo. (Tel. wł.). Handlarz bydła 

Icek Podchlebnik z I{oł,a sprzedał je­
dnemu z chłopów na jarmarku w Kle­
.:zewie starą krowę ze sztucznymi zę­
bami. Oszukany chłop złożył mclc1u­
p .. P"k na ],)o~terunku pOlicji. (w) 

policję, poczęli strzelać z odległości 0-
koło 600 mtr. Policja zaczęła ich osa­
czać, a równocześnie także ostrzeli­
wać. I{ryjąc się policjanci zdołali po­
dejść pod ogniem karabinowym na 
odległość okolo 100 metrów. Wieczorek 
dał wówczas znak, że się poddaje. 

Dembiński również poszecl1 w jesoo 
ślady i obaj porzucili broń. 

W dochodzeniach wypierali się, by 
mieli zamiar kogokolwiek zabić, na.­
tomiaf't przyznali się do dokonania 
szeregu drobnych kradzieży, które na­
wet nie były zgłoszone policji, 

Bandyci napadli na · sędziego 
T"'~eba 'I'la"es~c;e polo~yć kre s anarchii na nas~ycli drogach 

A n d r y c h ó w, 20. 10. Dnia 14 bm. (kOWSkiego wydania pieniędzy. Robo­
wieczór na szosie Andrycllów - I<ęty cie bandytów przeszkodził niespodzie­
trzech zamaskowanych bandytów do- wanie nadjeżdżający z przeciwnej 
konało zuchwałego napadu na .prze- strony drugi samochód. Spłoszeni 
jeżdżający samochód sędziego Makow- band.vci uciekli, a szofer sędziego sko­
skiego Edwarda, zamieszkałego w rzystał z tego i szybko odjechał z 
·Krakowie. Zbir~r ułożyły zaporę drew- miejsca napadu. 
nianą·, co zmu~jło szofera Boska Ka- O napadzie niezwłocznie zawiado-
rola do zwolnienia szyhkości jazdy. miono wszystkie posterunki P. P. na 

Na ten moment czekali tylko ban- tmsie Andrycllów - Kęty, które 
dyci i pod groźbą rewolwerów zmusili wszczęły energiczne pO!"7.ukiwania za 
szofera do zatrz~'mania samochodu. a zbrodniarzami. 
następnie zażądali od sędziego Ma-

Krwawa zbrodnia w Poznaniu 
Ulleł'~·enie1n slupl~a w glou'ę ~abila kobieta en'teł'ytowanegQ 

l Jolic jluda 

P o z n a 11, 20. 10. Ofi,arą niezwy­
kłego z,abójstwa padł śp. Antoni Cie­
sielski, emerytowany policjant, mie­
szkający przy ul. Szamarzwskiego 30. 
Według naszych informacyj zajŚCie 

wydarzyło się w następujących oko­
licznościach: 

Do mieszkania pracownika kolejo­
wego Sobczaka, przyszedł rano 29-le­
tni jego syn, Andrzej SoJJczak, nie ma­
jący stale~o mieszkania, w towarzy­
stwie swojej znajomej 2ł-letniej Jani­
ny Sadowskiej, mieszkającej przy ul. 
Dominikal1skiej. Wspomniany Andrzej 
Sobczak, znany z awanturniczego u­
sposobienia, przyniósł do mieszkania 
wódkę. 

S~'n wszczą.ł z ojcem awanturę w 
mieszkaniu. Powstała bójka, która 
przeniosŁa, się na podwórze. Podczas a­
wanturowania siC Andrzej Sohczak 
rozbił sz~-bC w mieszkaniu pal'tero­
w~' m, zajmowanym przez emerytowa­
nego stal'szego postm'unkowcgo Poli­
cji Pa11, twoweJ, Antoniego Ciesiel­
ski('~w, rzuca.i.).c do okna blaszan~rm 
,,·iadrem. P. Ciesiel,;ki, czl'owiel, 
już stal'sz~' , liczący 62 lata, w~r _ 
szedl na pOd' .... ól·ze, gdzie pijany Sob­
czak rzucił się na niego. 

Poc1c7.as szamotania towarzyszka a­
wanturnika, Sadowska uderzyła An­
toniego CiesielSkiego drewnianym słup­
kiem, służąc~'m do pod trzymywania 
schodów, z 1;..1.k;;l. siłą, że padł on nie­
pl·z~· tomlly na ziemię i wyzionął du­
cha krótko po wypadku. 

Uderzenia słupkiem b~-ły tak silne, 

Firma polska l chrześcijańska. 

że złamał się na trzy częśc~. 
ZbrOdnia, poprzedzona głośnymi a­

wanturami, dokonana w chwili, gdYi 
mieszkańcy domu wybierali się lub 
WYChodzili do pracy, a dzieci udawa­
ły się do szkoły, wywołała. powsze­
chne oburzenie i przerażenie. 

Pożar 
historycznego klasztoru 
Czerniowce (PAT) W Neamti w 

Mołdawii spłonął doszczętnie historycz­
ny klasztor wraz ze znajdującym się 
przy nim duchownym seminarium pra­
wosławnym. Straty materialne wyno­
szą ponad 3 miliony lei. 

żądania pracowników KKO 
War s z a w a. (Tel. wł.), Zwią.zki 

pracowników Komunalnych Kas Osz­
czędnościowych podjęły akcję w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej na za­
sadzie uhlowy, zawartej w bankowości 
prywatnej. Pracownicy KKO żądają. 
wprowadzenia minimum płac w wyso­
kości 250 zł miesięcznie, automatycz­
nych awansów i trzynastej pensji. (w) 

Z dyplomacji 
War s z a wa. (Tel. wł.). Minister­

stwo Spr,aw Zagr,anicznych zamiano­
wało nowego attache dla konsulatu 
R. P. w Morawskiej Ostrawie. Na sta­
nowisko to przydzielono Rudolfa Ko­
biela. (w) 

Straszńe zderzenie 
tramwajów 

r-l e d i o 1 a n. (PAT). Dziś rano 
zderzyły się w mieście 2 tramwaje, 
przepełnione robotnilmmi, udającymi 
sic do pracy. Około 50 osób zostało 
rannych, z nich jedna zmarła. Oby­
dwa wagony uległy zupełnemu zni­
szczeniu. 

Min. Frank w BudapeSZCie 
B u d a p e s z t. (P AT). Minister 

sprawiedliwości Rzeszy Frank przybył 
do Budapesztu na trzydniowy pobyt. 

%ydZi sami wybijali sobie szyby 
Sąd powtórnie nie dał Wiary świadkom-żydom - Narodowców uniewinniono · 

War s z a w a, 20. 10. W środę 19 wiem świadkowie policjanci zeznali, I skarg, bowiem wbrew t.wierdzeniom 
bm. Sąd Apelacyjny w Warszawie 1'oz- że Żydzi sami sob. powybijali szyby, skargi żydowskiej słusznie sąd biało­
patrywał jedną z najciekawszych by skompromitować narodowców-pi- stocki odmówił wiary świadkorp-Ży­
spraw na tle bojkotu Żydów. Szło o kieciarzy, złożyli żydzi fałszywe za- dom, tym bardziej, że znajdują.ce · się 
zajścia antyżydowskie, jakie . rozegrały meldowanie o fikcyjnych w dodatku w aktach sprawy tłumaczenie opisów 
się dnia 23 sierpnia 1937 r. w Brallsku grubo przejaskrawionych stratach w zajść w żargonowym ,;Momencie", któ­
na Podlasiu na targu, gdzie zgrom 0.- nadziei otrzymania zasiłków od współ- ry podawał o 50 rannych Żydach, kil­
dziło się około 10.000 ludności. Ponie- wyznawców z za granicy, wobec czego kuset wybitych szybach, zdemolowa­
waż Żydzi zachowywali się prowoka- Sąd Okręgowy odmówił wiary zezna- nych mieszkaniach, w których pozo· 
cyjnie z powodu skutecznego, legaloe- niom świadków-Żydów, tym bardziej, stały rzekomo tylko puste ściany, naj· 
go bojkotu prowadzonego przez człon- że w świetle zeznall policjantów tego lepiej świadczy o wiarygodności ży. 
ków Stronnictwa Narodowego, a w dnia w ogóle nie b~- Io zhiegowiska w dowskiej i lubowaniu się w propagan­
dodatku Polacy byli pod wrażeniem Brańsku, a tylko indywidualne wystą- dzie grozy. Nadzieje Żydów na zasil. 
pogrzebu przejechanego przez żydo,,-- pienia przeciw poszczególnym Żydom. ki z za granicy nie są "fantastycznym 
skiego szofera młodego narodowca, Odmó\vił też sąd ukarania za uszko- wymysłem", ale prawdą, czego dowo­
doszio do indywidualnych wystąpie11 dzenie mienia, czego domagał się pl'O- dzi proces przytycki i akcja żydow­
niektórych Polaków przeciwko nie- kurator pod koniec rozprawy, jako e- skiej międzynarodowej organizacji 
któlTm Żydom, zwłaszcza, że pod a- wentualność. Powództwo cywilne Ży- Joint. dowodzą tego ponadto zasiłki 
dresem Polaków rzucono kamieniem i dów pozostało w takich warunkach dla Żydów w Brześciu nad Bugiem po 
ciśnięto obelgę "bandyci narodowcy". hez rozpoznania. zajściach. Pod względem prawnym 
Poleciały też i szyby w domach ży- Prokuratura białostocka i żydow- -~łusznie uniewinniono narodowców. 
dowf:kich. ski powód cywilny złożyli 2 skargi a- Po naradzie Sąd Apelacyjny pod 

Pociągnięto 5 narodowców pp.: pelacyjne z Wilio kieQl o skazanie u- przewodnictwem p. wiceprezesa Illini­
'Vladysła' ... ·a .Tura, Czesława Bielac- niewionionrch narodowców. cza zl;ltwierdził uniewinniający wyrok 
kiego, Stanisława Kuźmę, Józefa Oł- Na rozprawie apelacyjnej prokura- I insta'lcji, podkreślając w ustnych 
tarzewskiega. i Mieczysława l\'Ial'cill- tor popierał apelację swoją i żydowski motywach, że podziela pogląd Sądu 0-
czaka cIo odpowiedzialności z art. 163 powód cywilny swoją. kręgowego co do odmowy wiary 
k. k. o udział w zbiegowisku· PUbliC7.-1 Obrońca oskarżonych członków świadkom-ŻycIom. (S.) 
nym. Białostocki Sąd Okręgowy u- Stl'onnict·wa Narodowego p. Stefan 
niewinnił wszystkich oskarżonych, bo- Kiebudek wnosił o odrzucenie obrdwu .~ ... - ---
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Karawaniarz winien 
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Panie przedownik! Jezdem we1ny • 
obywatel, a pan zara faktycznie, jak by 
było e co, nawala. Ja przecie nie wino­
waty, jak pragnę szczynścia na lotocii 
państwowej, ino kara'waniarz winien. Be 
poce się pcha na ten przykład; gdze fa­
mielja nieboszczyka obliwa. Co to śmi­
chi, albo jak? Prosił go kto? Czy jak? 

Zagraniczny i żydowski kapitał nie przeprowadza żadnych inwestycyj - Trzeba wy-
Ciągnąć wniosek . 

Takiego miejsce, to przy karawanie, ł 
abo przy trumnie, a nie ze swoją gębą i z ' Ł ó d ź, 20. 10. - Polska stanęła w 
latarnią we weso.lą ferajn.ę się aps~tyf.i- j chwili obecnej wobec całkowicie no­
kowa.ć, ~eby ~~dZl straszyc,. Nast~wleme wych warunków gO'sPO'darczych nie 
trummne roblc. Ubrany Jak gleneral, k. '. . 

w tej chwili prężą się do gwałtO'wnego 
skolm w kierunku zbroje11 i uaktyw­
nienia swego życia gospodarczego. 
Tworzą się monolity, zwarte gospo­
darczo, kierowane jedną WQlą. i my­
ślą, wcią.ga się do pracy nad budow­
nictwem gQspodarstwa narodQwego 
wszystkie siły ludzkie i kapitałowe, 

garniturek blyszczy ocl śrybra.. jak bile- tyj o ~e ,~zględu na ~rzy~ą~zeme ZIem 
~er. cyrkowy i kiedy człowiek odśpiewuje zaQlzanskIch, ale rowmez ze wzglę~ 
smlertelne kawalki. to taki w tyn mo- du na c,ałO'kształt wytwQrzQneJ 
ment. przychodzi, akurat jak by po ciebie, międzynarodowej sytuacji poli-

.w1l1C p.ytam: . tycznej i gospodarczej. Narodv 
- Pame grzeczny od trumny, z klm " . 

mam przyjemność i wedle kogo jest pan 
poszukujący? A un powiada, 2e mu się 
należy napiwne jako że nieboszczyka od­
prowadzał. 

- Nie przypominam sobie, 2eby pan 
do famielii należał na ten przykład. .A 
u'n powiada, że z urzyndu. 

- To fajnie, niech urząd płaci. Ale 
un się napiral, wine mu grzecznie wykła­
dam, kt(} odprowadzał nieboszczyka, że jo 
byłem, dwą. kunie magistrackie, co ciąg­
nęli karawan, no i famielja w ogóle, ja­
ko że z opieki społecznej pogrzeb nje­
boszczka dostała. bo nie zdążyła pienią­
dze na P. K O. odłeżyć, bo za krótko je­
szcze żyla. 

- A może przez pomyłkę pan tu za· 
błądził? To pewnie na pirwszym pintl'ze 
gOSpOdarz pana oczekuje - powiadal'l1. 

- I bez to zaczyna się granda. bo się 
kara.waniarz obraził, a te miał cimną gło­
wę i nijak mu nie mogliśwa pomyłki wy­
tłumaczyć. to mu jego własna, latarmą 
głowę rozświetliłem; że ino mi trzónek 
od narzyndzia cmyntarnego ostał. 

- To sobie posiedzicie w komisariaćle, 
a.ż was ta żałość po nieboszczce minie' ra­
zem z wódką. 

- Bez co panie władza? Bez to, że mi 
taki karawaniarz najście na dóm zrobił, 
to je sprawiedliwość? 

Dek-Ta. 

Chłopiec 
pod kołami tramwaju 

Ł ó d ź, 20. 10. - N a ul. Rzgowskiej 
74 wpadł pod przejeżdżający tramwaj 
lO-letni Henryk Mielczarek (RzgO'wska 
85). Koła zmiażdżyły chłQPcU obie 

Morderstwo na Starym Rvnku w lodzi 
Kil1~u osobników nożam,i ~akltdo pr~echodnia 

Ł ó d t, 20. 10. - WczQraj w gO'dzi- przybył, Jakubowicz zmarł. Stwier­
na ch wieczornych dQkonana została dzono śmierć wskutek rany, zadanej 
na Starym Rynku krwawa napaść, w okolicę serca. ZwłQki przewieziQno 
zakończona zabójstwem. do prosektorium. 

Do przechO'dzącego 'Przez skwer na Powiadomione o zabójstwie władze 
Starym Rynku ZZ-letniego Icka Jaku- pQlicyjne zarządziły dQchodzenie ce­
bowicza (l\1łynal'sk':l. 21) podbiegło kil- lem ujęCia sprawców, 
ku osobników i nim ktokolwiek zdQłal Zachodzi podejrzenie, iż zabójstwo 
się zorientowa.ć, Jakubowicz pchnięty zost.alo dokonane na. tle porachun­
nożem w pierś padł na chodnik, a na- ków między członkami kQnkurencyJ­
pastnicy rozbiegli się. Do rannego we- nycb szajek podziemnego świata ba­
zwano pogotQwie, nim jednak lekarz łuckiego. 

Zuchwałe włamanie 
do. składu manufaktury 

JoJllamyu'ac#e sk"adli towaru wm·tości okola 35 tys. ~l 

Ł ó d ź, ,20. 10. Policja ujawniła 
wielkie włamanie do składu manu­
faktury firmy Izrael Kilbert i Ska 
przy ul. Piotrkowskiej 64. Posesja ta 
jest przechodnią na ul. Sienkiewicza 
nr. 9, tak, że trudno ustalić, którym 
wyjściem ulO'tnili się włamywacze. 

Złodzieje dostali się do sąsiadują.-

cego ze sl\.ladem mieszl<ania Frenkla, 
który z racji świą.t żydowskich bawił 
na. wycieczce, stą·d przebt1i otwór do 
skladu i wykradli tQwary wartości ok. 
35.000 zlotych. 

Powiadomiony wydzial śledczy} za­
rządził PQszulciwania. 

prowadzi się politykę w oderwaniu 
od urojeń teoretycznych, a jedynie po_ 
dyktowaną. dążeniem do stworzenia 
jak największej potęgi gospodarczej 

Polska jest w takim położeniu, że 
w tym wyścigu narodów nie może po­
zostać w tyle. PQlska albo będzie sil­
niejsza od kolQSÓW ją. otll.Czają,cych, 
albo stanie się 1ch ofiarą. Innych 
możliwości nie ma. 

JAK WYGL.ł-DA RZECZYWISTOŚĆ? 

Obserwacja naszej rzeczywistości 
nie nastraja ibyt optymistycznie. 
Prawc1a, tworzy się COP. ale pQtrzeby, 
które go powołały do życia, były na­
tury czysto obronnej, rnilitarl1ej, ini­
cjatywa wyszła ze strony czynników 
decydujących. Poza tym, czy widzi się, 
aby życie gospodarcze drgnęło, ożywI­
łO' się, by tworzono nowe warsztaty 
pracy. rozbudowywano stare? Nie. 

Klasycznym przykładem tego stanu 
rzeczy jest centrum najsilniejszej ga­
łęzi naszego życia gospodarczego, 
przemysłu włókienniczego, Łódź. 

Sytuację w przemyśle włókienni­
czym można określić słowem: zastój, 
mal·twota, Na przestrzeni ostatnich 
lat nie przeprowadzono żadnych in­
westycyj maszynowych, nie tiiucho­
Ipiono ani jednego nowego warsztatu. 
Swladczą o tym cyfry: w przemyśle 
bawełnianym w r. 1929 wrzecion było 
1.834.000, w r. 1936 cyfra ta podniosła 
się do 1.900.000 wrzecion i na tym 
samym poziomie utrzymała się w ro­
ku bieżą.cym. 

W tym samym przemyśle w r. 1929 
krO'sien na Qddziale tkackim było 47 
tys .. w roku 1936 Hczba ich zmniej­
szyła się do 46 tys., w roku bieżącym 
zdaje się, że jest na tym samym po­
ziomie. 

-rH' nogi. ' Majstrowie w zakładach Schloesserowskiej 
Manufaktury grożą strajkiem 

Podwyższenie się liczby wrzecion 
na przestrzeni blisko 10 Jat o 100 tys. 
tylko, wobec naszych potrzeb i zdewa­
stO'wania przez rabunkową. gospodar- . 
kę całego niemal ap,aratu maszynow&-­
go, jest zbyt nikłe, aby je w ogóle 

o';' . Hannego w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala . 

Pociąg wpadł na wóz 
Ł ó d ź, 20. 10. Na niestrzeżonvm 

przejeździe kolejowym Rusiec - :Dą­
brO'wa pociąg tQwarowy, zdą.żający na 
stację Łódź-I{aliska, najechał na wóz 
62-letniego WalentegO' Pluty. 

ROll zO'stał zabity, wóz roztrzaska­
ny, a Pluta dO'znał bardzo ciężkich 0-
brażeI'! i w stanie nieprzytomnym 
przewieziony został do szpitala. 

J es~c#e SlJrawa ube~piec~enia nUt,jsb'ów w cltat'akter#e pra­
cou·ników u;myslou'ych 

Ł ó cI z, 20. 10. ,V zakładach Schloes- przędwJn i O'raz tzw. salowych tkackich 
serowRkiej Manufaktury, dzierżawio- ubezpiecza j,akQ zwykłych robotników. 
nych przez Majem Fogl.a w Ozorkowie, KO'nferencja nie doprowadziła dO' zgO'­
odbyły się ponownie rokowani:a w kwe- dy i zosŁał,a odroczona. 
stii ubezpiecZeIl'ia majstrów w choar.ak- Firma ma udzielić odpowiedzi w 
terze praco\ ... ·ników umysłowych. przyszłym tygodniu. O ile żą.dani,a nie 

Firma wbrew ogólnie przyjQtym zQst.aną uwzględnione, majstrO'wie go­
przez przemysł zasadQm, majstrów na towi są strajkiem poprzeć swe żą.dania. 

brać pod uwagę. . 

GDZIE LE~Y PRZYCZYNA? 

. Można sO'bie zadać pytanie, że te 
11:1de inwestycje są chyba wynikiem 
lllerentowności produl{cji, że nie ma 
pO' prostu kapitału inwestycyjnego. 
Tak jednał\: nie jest. Na przestrzeni 
o~tatnich lat wydajność pracy robQt­
n~ka wzrO'sła pra.wie o 50 pct, przy 
rownoczesnym wprost wzrościG płac 
robotniczvch. 

Uli~[ WI ~ l i! ni UIWJ[ rOII8[ 
Za ostatni rok bilansowy niektóre 

sP?łk~ ak~yjne uzyskały poważne zy­
sIn, slęga.]ące milionów złotych. Zna­
my taką. jedną. fabrykę, której zysk 
za rok ubległy wyniósł aż 7 milionów 
zł?tYCh. Og6.1nie ~anotowano, że pra­
WIe, wszy~tk.Je społki akcyjne w prze­
mysie włok~enl1lczym osiągały zyski, 
a tylko zl1lkomy procent pracO'wał 
ze strat~. A więc przyczyna z,astoju in_ 
westycYJnego w przemyśle łódzkim 
nie leży w brl!ku kapitału. 

żywimy nadzieję, że nowe zrzeszenie kupieCkie rozwinie działalność, która krok po 
kroku wzmacniać i rozszerzać będzie polski stan posiadania 

ł, ó d ź, 20. 10. - Fakt zespolenia 
dwóch Qrgatlizacyj kupieckich. a mia­
nowicie Zrzeszenia. Chrześcijańskich 
Kupców i Drobnych Przemysłowców 
(Piotrkowska 101) Qraz Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Polskich 
(Piotrkowska 183), może mieć duże 
znaczenie ·dla chrześcijal1;,kiego ku­
piectwa Łodzi i okręgu łódzkiego. 

Nowa organizacja biorąc liczbowo 
będzie najsilniejszym skupieniem kup­
ców chrześcijan. W tych warunkach 
Pł'ZY odpowiedniej pracy istnieje moż­
liwość stworzenia zwartego, dynamicz­
nego, pełnego zapału i iniCjatywy o­
środka kupieckiego, zdolnego do po­
dejrnQwania oraz realizQwania wiel­
kich zadań planoweJ organizacji i roz­
szerzania zasięgu oddziaływania pol­
skiego handlu. 

JAK JEST OBECNIE? 
Z przykl'ością stwierdzić musimy, 

że dotychcz.asowy wynik pracy chl'ze­
ścijal'l.skich organizacyj ];upieckich 
bynajmniej nie można uznać za zado­
walający i wystarczający z punktu 
widzenia tych wielkich celów, jakie 
ma do spełnienia polskie kupiectwo. 

Nie odbiegniemy daleko od praw­
dy, jeśli zaznaczymy, że chrześcijań­
skie organizacje kupieckie w obecnej 
swej fa'l!ie nastawiQne sę. raczej na 

pracę o charakterze bieżącym, ściśle 
aktualnym. Czas upływa na ocll'abia­
niu kawałków, a wielkie i niesłycha­
nie wa,żne pola 'Polszczenia handlu 
nie jest upl'awiane celQwą i systema­
tyczną orką zrzeszeń lmpieckich. 

Ostatnie sukcesy, jakie mamy do 
zanotowania na terenje Qdżvdzenia 
Łodzi i okręgu łódzkiego. nal'eży za­
wdzięczać akcji Wydziału Gospodar­
czego Stronnictwa Narodowego, jak 
również dzielności i rozmachowi sa­
mQrzutnemu poszczególnych osób. 

PODNOSIMY KURTYNł= 
Dalecy jesteśmy od rozsnuwania 

przed oczyma Cz~- telników pasma za­
rzutów, jakie opinia kupiecka stawja 
Sto,"varzyszeniu Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześc ijan (Pi otr­
kowska 113), ale - mówiąo o działal­
nO'ści łódzl<ich chrześcijaI1RI<ich orga­
nizac~' j kupieckich - nie możemy po­
wstrzymać się od zrobienia uwagi. że 
zrzeszenie to w. bardzo t~' lko niewiel­
kim zakresie wykorzystuje te duże 
możlhvości. jakie istnieją w zasięgu 
jego wpływów. 

Ograniczenie się do pQśredniczenia 
vi załatwianiu spraw poszczególnych 
członków, do pośredniczenia w roz­
prowadzaniu kredytów i to w szczu­
płych ramach, nie może wyczerpywać 

i nie wyczerpuje ogromnej doniosłQści 
zadali, które ma do przeprowadzenia 
organizacja tego typu. co Stowarzy­
szenie Polskich l{u'PCów i Przemy­
słowców Chrześcijan. 

W bezpośrednię, szczegółQwszą kry­
t\'kę sfuzjO'wal1ych zl'zeRzeń kupiec­
ki ch (Piotrkowska 183 i 101) nie wda­
jemy się. Są.dzimy, że z fuzji powstałe 
stowarzyszenie zapisze nową kartę, 
chlubnl,J kartę w księdze pracy pol­
skiego kupiectwa Lodzi. 

KROK PO KROKU NAPRZóD 

TRZEBA \V'YCI.ł-GN.ł-ć WNIOSKI 

Zdaje się, źe trO'chę rozjaśni stan 
o~ecny fakt, że przemysł łódzki " pra­
WIe c~łkowicie znajduje się w rękach 
a~bo . zY,dOwskich, albo w rękach ka­
J;Htahstow zagranicznych. \V przemy­
sIe bawełnianym prawie połO'wa fa­
bryk należy do Żydów, reszta jest u­
zależniona od kapitału zagra.nicznego. 
Przemysł wełniany jest prawie wy­
łącznie w ręk,ach obcego kapitału i 
Żydów. Jasnym jest, że dla kapitali­
stów żydowskich i zagranicznych 

. Żywimy .nacl~ieję, :Ze nowe zrzesze- przemysł włókienniczy jest tylko źró-
1.11e rOZWTnle mtensywną, skuteczną dłem czerpanLa zysków. 
1 l1a dalek:;\. metę obliczoną działal- Trudno pOdejrzewać aby kierowa­
ność,. która krok po ~{}'Oku .wzmacniać IIi. się oni interesem go~poa:arczym 0-
bc~lzle celowo pozycje kUpIectwa pol- g~lnym, trudno ich posą.dzać o pa­
slo ego. trlOtyzm. Kierując się własnym eO'oi-

SpoClzi.ewamy się, że przeprO'wadz?- stycznym interes€m, nie myŚlą 'na~vet 
nR, będZIe wewnątrz stO'warzyszema o tym, by czymkolwiek przyczynić się 
branŻOWa org~nizacja kupiectwa i do podniesienia aktyv .. ·u gospouarcz&-­
c1 ok?l1aJ;a będZle należyta i pelna or- g? Polski. A tymczasem nowa sytua­
gllmzacJa kupiectwa prOwinCjonalnego. CJa wymaga, abyśmy z martwego 

• Od ~apału,. dobrej woll i energii punktu ruszyli. Nie zdO'będziemy się 
klerowDlctwa. lak również od postawy Jednak na to, jeśli nie przełamiemy 
szerokich klił kupieckich - zaleły egoizmu zagranicznego i żydOwskiego 
przyszłoŚĆ i rozwój nowej, na nowych często nam wrogiego kapitału. 
zasadach opartej polskiej plac6wki Wnioski trzeba wyciągnąć, może 
gospodarczej. (L) to będzie dla niektórych bolesne, ale 

dl'a naszego życi& gospoda.rczego ko­
nieczne. (m) 
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lulendarz rzym,·k.t. 
Piątek: r;rszula p 
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Kalendarz słowiański 

Piątek: l'aromiła 
Sobota: PrzYbysława 
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• Długość ::Inia 10 ~ , 21 m:n. 
Księżyca: wschód 4.0;), zac.hód 15.41 
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Mre~ re~ak[ii i anmioi!tra[ji W tOdll 
Piotrkowska 91, tel. 173·55 

Godziny pn.ytt;~1 11-13 i 16 -11 

DYżURY APTEK 
Nocy ,1zisil'jszl'i dyżurują nastepui"ce BPteki : 

Kon i S-ka (żyd), plac KościElIny 8, Cb3rl'ffiZ3 
Pomorska 12. \Vagnl'r i S-ka Piotr!(ow~ka 67 
Zaią czkiewicz i S-ka. żeromskipio 117. Gnrczycki. 
Przejazd 59 Epl'Ztain lŻyiI) Piotrkows-ka 225 
Szymański. Prz~rJzalniana 73. 

TELEFONY 
PogotowIe P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześrljao 111-19 
Pogotowie Ubellllieezalol !OS 10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Cyrrlno d~ Bergerac" 
Teatr POlJUlarllY .,Przeprowadzka'" . 

KI:-;A 
Cal)ilol - .. Modelka". 
Corso - .• Z. cudze winy". 
Ikar - "Ludzie z za ulka" 
Metro - .. Podwójne wesele". 
Oświatowy-Slońce - .. W cieniu samolnej 

sosny" i " 'ieznośna dziewczyna", 
Palare .- .. Córka znachora'" 
Przedwiośnie - .. Arena życia" . 
Rialto - "Ubóstwiana". 
Stylowy - "Alarm w Pl'kinie". 

KOMUNIKATY 
Powtórna rejestracJa 

Dziś dnia 21 bm. winni się zgłosić do 
powtórnej rej'estl'acji mężczyźni rocznika 
1918 z terenu III komisariatu PP. o na­
zwiskach na litery S. Sz, i terenu IX ko­
misaria tu PP. o nazwiskach na litery S, 
Sz, T, tJ, \V, Z, Ż, Ź. 

Komunikat ,;Pracy Polskiej" 
. Wydział kulturalno - oświatowy przy 

Zjednoczeniu Zawoc1owvUl .. Praca Pol"ka" 
w Łodzi zawiarlamia 'wszvstkich czlon­
ków i sympatyl,ów, że w' dniu 22 bm. o 
godz. 21 w lokalu własnym przy ul. Ban­
durskiego 9·11 odb<:dzie się zabawa ta­
neczna. 

Calkowity dochód przeznaczony na bi­
bliotekę· 

Zebranie zarządu kupców pOdróżujących 
W sobotę. dnia 22 bm. w lokalu przy 

ul. Piotrkowskiej 183. o gonz. 20.30 orlbę ­
dzie się zebranie zarządu Zrzeszenia 
ChrzC'ścijal1 kich Kupców Podróżujących 
i Pl'Zedstawicieli Handlowych. 

Herbatka Stronnictwa Narodowego 
W niedzielę, dnia 23 bm. w lokalu wla­

Fn~ m przy ul. Lipowej 47 odbędzie się o 
godz. 1;) herbatka towarzyska. urzll.dzona 
staraniem Stron. Narodowego, kola im. 
St. Wieśniaka. 

KRON I KA M I E..ISCOWA 
Inwestycje gazowe 

\V ostatnim roku budżetowym wykona­
ne inwestycje w łódzkiej sieci gazociągów 
obejmUją 407;) m bieżących rur ulicznych 
kosztem 9i tys, zł. Całkowita długość sie­
ci miejSkiej wynosiła na dzień 1 kwietnia 
rb. 171.313 m bieżących. Wzrost sprzerlaży 
gazu wynosił 242 tys. m sześciennych, kon­
sumentów było 3.966. 

Oświetlenie miasta 
Na dzień 1 kwwietnia rb. Łódi posia­

dala lamp elektl'yc;m~'ch na ·ulicach 5729 
gazowych 2204, Oświetlono 9 dzielnic 
miasta oraz 9,6 km ulic na krańcach 
miasta. 

Skargi mieszkańców Karolewa 
Mieszka(lcy dzielnic Karolewa, IV oko­

licy ulic Kątnej, Hrabiowskiej, Wieniaw­
skiego wystąpili do wladz miejskich ze 
zbiorowa. skarę.-ą na czynności prywatnego 
przedsiębiorstwa oczyszczania miasta, 
które wywozi śmieci na miejsce niedozwo­
lone IV pobliżu domów mieszkaln~r ch, a 
na wet w święta. 

Mieszkal'icy domagają się zlikwidowa­
nia tych niedomagal). 

O uruchomienie zlewni mleka 
W Łodzi odbyło się zebr'anie przeclsta­

wicieli Tow, Kółek Roll1icz~-ch z powiatu 
łódzkiego z unziałC'm przerlstawicieli spół­
dzielni mlC'czal'sJdch i hanctlowych rolni­
czvch. 

'Ustalono, że celem usprawnienia do­
stawy mlf'J,a do miast koniecznym staje 
się zorganizowanie g-minnych zlewni młe­
ka, Postanowiono zwrócić się do Mini­
sterstwa Rolnictwa o przydzielenie kredy­
tu na tcn cel w sumie 1.800.000 zł. celem 
przeprowadzenia niezbędnych in westycyj, 

KRONIKA DNIA 'v orllllżer'ii Edmunda Karwackipgo przy ul. 
Brzc7.łl·I~ki ei 128 uległ zaczadzeniu tlt' nkiem 
wf; j{la wy,łobywahlcym si~ z pnlcni"ka Wilhl'lm 
Kant (~porna :;). Kanta znaleziono nieprzytom­
ner;o i przewieziono go do s~pltala. 

Z mieszkania l~l1genii II!łTIuza pr'zy ul. Głów­
rei 50. niezllani sprawcy skradli n8krycia sto­
łow e srl'brne i bIżuterię wartości 21)00 zl. 

Ralomnn Lcwkowicz bez stałego miejsca za­
mieszkania wstał zalrzymany na kradziety u­
hrania '18 s21kode Joska. Rafalowiez:a (Na.roto­
"";_M). 

Numer 2.\.3 - ORĘDO\Y. 'rK. ~obota. dnia n października 1938 - ~tr(mll 7 

Prace wyborcze do samorządu w Łodzi 
JV sobotę odbęll:;iie s;ę rteb'Nlllie p,.~eu'odlłic:;i({cyclt i rtastęlJ­
ców lJł'rtewotlnic1t({cyclt oT.'1'ęgo'Wych kom,isyj t.cybOJ'c~ych 

\V~- ch komisyj wyborczych do Rady 
:\riejskiej, pOswlęcone omówieniu 
,>prawy sposobu wnoszenia przez oby­
watel i reklamacyj, dotyczących nie­
umieszczenia w spisach wyborców lub 

umieszczenia w spisach osób, nie ma­
jących prawa wyborczego. 

Dziś ukazało się na murach ogło­
szenie głównej komisji wyborczej do 
Rady Miejskiej w sprawie podziału 
miasta na okręgi wyborcze i obwody 
głosowania, łokal i głównej i okręgo­
wych komisyj wyborczych, skladu 
głównej i okręgowych komisyj wybor­
czych, liczby radnych, przypadających 
na każdy okręg, itd. 

Ł ó d ź, 20. 10. - Wczoraj w sali 
konferencyjnej Zarządu i\liejskiego 
odbrło się po~iedzenie głównej komi­
sji W~' b01'czej do Rady !\liejskiej pod 
przewodnictwem wiceprezesa S. O. 
Ż~·chlil1!:'kiego. na któn'm omawiano 
aktualne sprawy w związku ze zbliża­
jąc~'mi się wyborami do samorządu 
miejskiego. 

\V sobotę dnia 22 bm. w sali po­
siedzeń Zarzą.du l\Iiejskiego w Łodzi 
odb~dzie się pod przewodnictwem 
przewodniczącego głównej komisji 
wyborczej do Rady Miejskiej zebranie 
wsz~' stl<i ch przewocl niczą.cych i za­
stQpców przewodniczących okręgo-

Złodziej uciekł z sali sądowej 
Sc{d 'wycluł WYł·ok :;iaocrtJlY, sku~m,jqc :;ilodrtiejtt ",a 2 'uta 

wię1tienia 

Ł ó d t, 20. 10. W dniu 22 czerwca go. portfel \\' awrzYl1cowi Szczypior-
I'b. zawodowy złodziej, 35-łetni Szymon I skl~mu ~ ~O zł, . 
Ajzenberg skradł na ul. LIl1lanowskie- ZłodZIeja zatrzym~no w c~asle po-

ścigu, lecz portfelu me znaleZIOno, od­
dał go bowiem oczekującemu wspólni­
kowi. Ajzenberga zwolniono do cza­
su rozprawy sądowej. 

--------- ~----.... ----------------
Posiedzenie komitetu organizacyjnego 

Akademii Lekarskiej w lodzi 
Ł ód ź, 20. 10. Odhylo się posie- skladał sprawozdanie pro f. docent dr 

dzenie plenarne komitetu organizacyj- Dylewski oraz członek komitetu p. 
llE'gO Wyższej Uczelni Lekarskiej w " ' al czak. Calość zrekapitulował dr 
ł,odzi pod przewodnictwem dra Bole- Salak. 
slawa Salaka, naczelnika \V"działu Posiedzenie komitetu zobowiązało 
Zdrowia Publicznego w Urzędzie \\"0- ł komisję statutową. do opr,acowania 
jewódzkim. projektu statutu w okresie najbliż-

Sekretarzował dr Stanisław Stal1- ,zych trzech tygodni. B~dzie to sta­
rzak. Zostaly złożone sprawozdania lut Towarzystwa Budowy \Vyższej U­
z przebiegu dotrchczasowych zabiegów czelni Lekarskiej w Łodzi. Zobowią­
j staraJl w kierunku uruchomienia u- zano jednocześnie komisję finansową 
czelni lekarskiej, nad któr~'mi wywią- ]<omitetu do przedłożenia - również 
zała się ciekawa dyskus.ia. w terminie trzech tygodni - sprawo-

W imieniu komisji organizacyjnej zdania ze stanu finansowego. 

Społeczeństwo łódzkie dla armii 
Osiellł. IUtrabillóu' 'UuIS1tylwu'ych ofitu'owuli "obotnicy, 

uI"ze,dnicy i uc1tniou'ie 

Ł ó d ź, 20. 10 W dniu wczoraj-
,;zym dowódca O. K. gen. Thomme 
przyjął delegację firm, urzęc1nil,ów i 
1'obotników, które złohły ofiary na 
dozbrojenie armii, a mianowicie: 

1) Robotnicy i urzęclnic .v firm~T Lu­
dwik Geyer (Piotrkow.;;ka 205) kwotę 
na 4 ciężkie karabin? maszyno'"e z 
przeznaczeniem rila pułku dzieci łódz­
kich, 

2) pracownicy i firma Konsenv 
Eksport (Kopem ika 50) na 2 ręczne 

'karabiny maSZ\"llOWe, 
3) uczniowie, rodzice i nauczycieJ-

stwo gimnazjum i liceum im. prez. Na­
mtowicza ufundowali dla pułku dzieci 
łódzkich 1 ręczny karabin maszynowy, 

4) robotnicy, urzędnicy i zarząd fir­
my sukcesorów K. Anst.adt (Pomorska 
34/36) zakupili 1 ciężki karabin maszy­
nowy wraz z całym wyposażeniem_ 

Osoby zglaszające się do dowódcy 
z ofiarami na dozbrojenie armii pro­
szone "ą uprzejmie o składanie dowo­
dów na wpłacenie odnośnych kwot na 
kotno PKO nr 6 (FO~) zamiast cze­
ków na poszczególne banki. 

Ze świata pracy w Łodzi 
Ł ód Ź, 20. 10. Podpisana zo, tal a 

umowa zbiorowa ula czeladników bla­
charskich podwyższająca place od li 
c'\o 12 pct. 

Obecnie "trajkują tylko czeladniCY 
blarharsc\' Ż\"dzi. 

I(onfel:encję w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowe.i dla rohotników fa­
bryk filcu odroczono do 28 bm. 

W przyszłym t~' gotlniu mają, być 
sfinalizowane rokowania w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej dla szew­
ców na robot" sz\"te. 

W zakładach ' Biedermana (Kilill­
ski ego 2) powstał zatarg, ponieważ ro­
botnicy- ze względu na zły suro\\'iec 
nie wnabia.ią akorclowych sta\\"ek u­
mownych. Zatarg objął 1000 robotni­
ków. 

W dalszym ciągu trwa strajk oku· 
pacyjny w fabryce wyrobów lizklanych 
firmy Sokolow (Senatorska 4). 

Oblała narzeczonego. 
kwasem solnym 

ł_ ó d ź, 20. 10. - \V korytarzu do­
mu prz~- ul. Zimnej 4 robotnica Oruba 
oblała kwasem solnym swego narze­
czonego \Yiihelma Jaworskiego parząc 
mu twarz i oczy. 

Jaworskiego przewieziono do szpi­
tala, Orubę zaś pol icja zatl'zymała. 
Powodem zamachu były nieporozu­
mienia na tle narZeCZeJlstwa. 

Z "Dnia konia" w Lodzl. Pyszna para w zaprzęgu. 

Gdy na rozprawie świadkowie po­
twierdzili całkowicie jego winę, Ajzen­
berg widząc, że sprawa zakończy się 
dla niego niepomyślnie, w czasie nara­
dy sądu zbiegł. 

Sąd grodzki skazał Ajzenberga na 
2 lata więzienia i zarządził odszukanie 
go i osadzeme w więzieniu. 

Tragiczna śmierć przy pracy 
Ł ód ź, 20. 10. W majątku noszki 

ślusarz, olI-letni Ludwik \Vl'óbel z Ło­
dzi, w czasie naprawy motoru przy 
próbie rozruszania siln ika, został po­
chwycony przez koło rozpędowe i u­
derzony kilka razy o ścianę został 
zmiażdżony i poniósł śmierć na miej­
scu. 

Kwas solny oblał woźnicę 
Ł ó d i, 20. lO, W fabryce chemicz­

nej Polichemia (Żeromskiego 125) roz­
biła ię w czasie w~'ładunku butla z 
kwasem solnym o pojemności ok. 200 
litrów. 

Zawartość ohlała woźnicę, Z3-let­
niego Mojżesza Helmana, który w sta­
nie heznadziejn~'m wskutek odniesio­
nych ogóJnrch obl'ażeń przewieziony 
został do szpitala. 

Auto zabiło rowerzystę 
L ó d t, ZO. 10. - W Rudzie Pabia­

nickie.i na szosie samochód prowa­
dzon~T przez szofera Artura MajerchoL 
da (Zagajnikowa 83) najechał na ro­
werzystę, 30-letniego Antoniego \\"ie­
ruszewskiego z ~l. M~' l ne.i 2. 

Najechany poniÓSł śmierć. Kierow­
cę za trzymano. 

Walne zgromadzenie 
cechu piekarzy 

ł_ ó d t, 20. 10. - W lokalu cecho­
wym przy ul. Podleśnej 1 odb~'ło się 
walne zgromadzenie cechu piekar­
skiego, na którym omawiano kwestię 
kontroli opłat od mąki, gdyż w wielu 
wypadkach piekarze przrjmu.iąc wor­
ki bez karty przem iałowej narażają. 
!"ię na kary, gdy mł~'narze Żydzi wy­
chodzili obronną ręką. 

Zuchwały Występ 
włamywaczy 

1. ó d t, 20. 10. - Do składu fabrv­
ki Franciszka Roja (\Vólczallska 226), 
po przebiciu otworu w ścian ie c'\o"Łali 
się włam'ywacze i skradli .. ~ \\T­

rohy "'artości 2,500 zł. 

Pożar 
Ł ód Ź, 20. 10. Na posesji Gotlib'L 

i Skosowskiego przy ul. Zawadzkiej 27 
zapa!iła się słoma Qraz szopy. 

Wezwany na ratunek 3 pluton stra­
ży w zarodku ugasił pożar, nie dopu­
szczając do większego zniszczenia_ -
Straty nieusŁalone. 

Na .s.,·ebrn!/In el.'l'«Jlie 

"Ubóstwiana" 
Kino "Rialło" 

MarLa Eggerth-Kiepul'owa ma już u­
staloną pozycję w świecie filmowym. 
Podbiła sobie serca hvwalców kilio\Vvch 
wspaniałymi kl'eacjam'i w sentymen'tal­
nych komf'oiach 'wicdellskich oczarowala 
śpiewem, porwała tf\ńcC'm. ' 

. Ostatni jej film. Wyświetlany w Rial­
Cle, na Jeży do rzęou tych właśnie sen t v­
m~ntaln~e ,:vesolych, 'pelnych humor'u. 
śplewu 1 tanców. PartneJ'f'm Mal'tv Eg-­
gerth jest rasowy amant Fl'yoel'yk ' Uon­
gen, a. komizm piątki wiedeńskich komi­
ków stanowi ra.my, w których roz;gryv,'a 

• si ~ wesoła komedia.. 
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:WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W LODZI 
OBWIESZCZENIE 

Na po'd<Stawie art. 18 ustawy 7. dnia 16. VIII. 1938 roku o wyborze raanycll miej­
skich (Dz. U. R. P. nr 63, poz. 480) oraz zgodnie z z,arz~dze'lliem Wojewody ŁÓdzkiego 
z dnia 30 września 1938 roku nr SA. l. Ue/3/38 o zarządzeniu wybarów radnych miej­
skIch miasto Łódź zostało podzielone na 13 okręgów wyborczych i 226 o'bwodów glo­
sowania oraz wybiera 84 radnych: 

Podział miasta Łodzi na okręgi wybo~cze i obwody glosowania: 
Okręg I składa się z 27 obwodów glos()wani,a i wybiera 8 radnych 
Okręg II składa się z 29 obwodów glosowania i wybiera 8 radnych 
Okręg III sldada s'ię z 20 obwodów głos()wani'a i wybiera 8 radnych 
Okręg IV składa się z 20 obwodów glosowania i wybiera 8 radnych 
Okręg V składa się z 22 obwodów głosowani'a i wybiera 8 radnych 
Okręg VI składa się z 6 obwodów glosowania i wybien-a 3 radnych 
Okręg VII skł.ada się z 22 obwodów głosowania i wybiera 8 radnych 
Okręg VIII składa się z 6 obwodów głosowania i wybielra 3 radnych 
Okręg IX składa się z 20 obwodów głosowani'a i wybiera 8 radnych 
Okręg X składa się z 16 obwodów głosowania i wy.biera 6 radnych 
Okręg XI składa się z 15 obwodów gł,osowania i wybiera 6 radnych 
Okręg XII składa się z 11 obwodów gł'osowania i wybiera 5 radnych 
Okręg XIII składa się z 12 obwodów głosowania i wybiera 5 radnych 

Lokal Głównej Komisji' Wyborczej: Plac Wolności nr 14, I piętro, pokój nr 19, 
tel. 266-28. Godziny urzędowania Głównej Komisji Wyborczej: oodziennie od lS-ej do 
21-ej. 

W dniach 29 i 31 października oraz 2 listopada 1938 roku w goazinacn od 
18-ej do Zl-ejl w lokalu Głównej Komisji Wyborczej wyborcy mogą zgłaszać listy 
kandydatów na radnych. Liczba wyborców uprawnionych do zgłoszenia listy 
kandydatów: co najmniej 100 wyborców. 

Lokale Okręgowych Komisyj Wyborczych mieszczą się: 
Okręgu I przy ul. P{)morskiej nr 16, tel. 234-32 
Okrf,'gu II ;przy ul. Gdańskiej nr 29, tel. 127-39 
Ok!'egu III przy ul. WspÓlnej 5(7, tel. 128-05 
()kregu IV przy ul. Staszica nr 1/3, tel. 127-51 
O1\r1~gu V przy ul. Narutowicza nr 47, tel. 100-27 
()kr(~gu VI przy ul. Rokicińskiejl nr 41, tel. 145-60 
()kr~gu VII przy ul. Limanowskiego nr 121, tel. 127-7t: 
Olm~gu VIII przy ul, SrebrzYl1skiej nr 75, tel. 175-43 
Okrf;gu IX przy ul. Kopernika nr 36, tel. 148-56 
Okn;gu X przy ul. Kątnej nr 10. tel. 277-62 
Okr!:gu Xl przy ul. Brzeźnej nr 3, tel. 172-61 
Okręgu XII przy ul. Nowo-Zarzewskiej nr 62. tel. 127-96 
Ol("~gu XIII przy ul. P'oprzecznej' Ul' 11, tel. 127-86. 

Godziny urzędowania Okręgowych Komisyj Wyborczych codziennie o'd godziny 
18-ej do godz. 21-ej. 

SpiSY wyborców uprawnionych (1) głosowania, wylot·one będą w lokalach Okrtl­
gowych Komisyj Wyborczych, począwszy od dnia 28 października do dnia 1 listopada 
1938 roku włącznie codziennie od 10-ejl do 12 -ej i od 17-ej do 21-ej. W czasie wyłożenia 
spisów kaźdy wyborca okręgu wyborczeg,Q ma prawo przeglądać spisy wyborców swe­
go okręgu oraz wnosić do Okręg'owej Komisji Wyborczej uzasadnione reklamacje z 
żądaniem dodatkowego wpisania lub skreślenia ze spisu. 

W okresie sprawdzania spi,sów wyborców w bramie każdego 'domu będzie wy­
wieszona kartka, wskazująca do iakiego okręgu wyborczego należą mieszkańcy danego 
domu. 

Ł ód ź, -dnia 21 października 1938 r. , n 20 060 

FABRYKANT, 
kupiec, rzemieślnik eme­
ryt, pani domu, wszyscy 
ogłaszają w Orędowniku 
gdy t ogłoszenia w piśmie 
naszym zapewniają po-

wodzenie. 
zg 1517-14. 

RESZTKI 
wełniane na garnitury, palta, IIn­
tanny suknie J mundurki szkol­
ne p~leca w Vi:ielkim wyborze 

fir. A. WASILEWSKA 
Lódź, ul. NaWl'ot 13, tel. 176-04, 
wejście z bramy. n 20 002 

•••••••••• 

MEBLE 
komplety i pojedyńcze na 
dogodnych warunkach poleca 

własna wytwórnia 

F. S 7 US-Łodź 
Brzezińska 40 

n 19118 •••••••••• 
BIELIZNĘ 
damską, męską. dziecięcą, 

pończochy - skupetki 
i rękawiczki II 1(720 

kupisz DajtaDiej 
w SkładzIe Galanterjl 

"Irena" Łódź, Zgłer.k~ 

DEBLE 
od najwykwintnieiszycb 

Szkło 
! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! do najskromniejszych -okienne, ogrodowe, ornamen-/ 

towe, dachowe itp. LUSTRA TREMA ~e:a KO;ROWsii 
szyby wystawowe i lu.tra I toalety na dogodnych warnn. 
Obrazy i listwy na ramy kach poleca Fabryka Luster Jó ł.ódi, Zgierska 56, tel. 228-30 

Polskie diuro Sprzedaży Szkła S. A. zefa LIgocklego. Lódf. Dworska F-ma nagrodzona z ł o t y m 
Poznań, Wożna 15. Tel 28·63. 20, przy Bałncklm Rynko. Tele· m e d a ł e m na wystawie 

Oddzial w Lodzi, ni. Wignry 15, tel 134-1i3. 
~ ____ pg 672619-38,56112 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaide I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, Z. a - kaMe stanowi l słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

5 Dagłówkowych. 

Poszukuj, 
posaay mamki do dzieci miasto 
lub majętność. okolica obojętna, 
licze lrut 25. Zgloszenia Agentura 
Orędownika. Szamocin. 

i";,,,,,,,"wości J.aJ,C)rv'ez>n", nO'iI'o<ooe-1 n 20 263 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
Ollosztnlla włród drobnych: t·lamowy mlUmełr 30 gro.5zy. 

Dziewczyna 
uczci'wa z prowincji szuka posa­
dy do w\&zystkiego od zaraz. 
Oferty OrWownik. Poznań 

zd 99 384 

b) Inni 

1000,-
złoźe za posade magazyniera lub 
inną. Oferty Orędownik. PoznaJi 

zd 98445 

~~~~"=-"~~~I 
6000,-

e 
budynie 

proszek do pLecz~wa 

~~lB 
używają wszyscy 

Smaczne i ppżgwne I 

DRZEWKA 
OtJJOCOtJJE, ALEJO WE 
Bl9 ORAZ RÓlE 

W PIĘKNYCH ODMIANACH. 
W WIELKIM WYBORZE I PIERWSZORZĘDNEJ jAKOSCI 

POLECAJĄ 

"OGRODY WIDZEW5KIE" 
MAJĄTEK WID ZE W 
POCZTA PABIANICE 
SKRZ. POCZT. 54 TEL. 341 

SP. Z o. o. 

KIER. L. NOWICKI 
Dojazd tramwajem P a b i a n i e k i m do przystanku 
Widzew-Zdźary, skąd 1 km. n 19170 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyJmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 

Fryzjerka 
dzielna przy wolnym utrzymaniu 

potrzebna. Gdynia, Leśna 
n 19323 

Ucze':Q 
cukierniczy. SY'Il uczciwycli rodzi­
c6w potrzebny. Z~loszenia .b:ks­
pozy tura Orędowruka. Września 
(184-38). n 19370 

Czeladnik 
Fryz)'erka rzeźnicki potrzebny zaT 1:. Mini­

kowo. nad torem. pow. Poznań. 
potrzebna. Gdynia ~wip- zd 99278 

131). n 19 322 
na r. hipotekę wartości 50 000.­
poozukuje. Oferty Orędownik. -
Poznań zd 99051 OGOLNOPOLSKIE 

Fryz)· er Pomocnik coś (plyty); 18.00 zimowe prace koncert solistów. 19.30 Budapeszt . 
przysposobienia rolniczego - po- II. "śmierć i wyzwolenie" poe- ~vodną - .zelazko.wą potrze,bny piekarski potrzebny zaraz. Adres 
gadanka; 18.10 elektryfikacja Po- mat R. Strau5sa. 20.00 Buda- 5<)%. Lud~lk StaJszczak. Gdy; wskaże Orędownik. Poznań I: 7. SPRZEDAŻE _fi 

Koniczne 

morza - odczy,t·, 18.25 sport; 22.55 peszt .•. KsiężnIczka" oPt. Lehara . ma. OlsztYl1ska 3. n 1931<> zd 99134 Sobota, 22 paidziernika. _____ =-:::-'-___________________ _ 
do 23.00 a'ktualnoSci. 20.10 Wrocław. Muzyka taneczna H 

kola po'd śrutownik na 'I. i 'I. -
Dębczy!'iski. Dziewierzewo. 

6.30 aud. poranne 11.00 audy- Katowice - 5.30 aud. poranna; ostatnich stuled. Wiedeń Radio. umor zagraniczny 
cja dla s.zkól: .• śpiewajmy pio- Sobota. 22 paMziernika. Poutpurri muzyczne w wyk. or,k, 
senki"; 11.25 z ' oper Rimski-Kor- 14.00 muzyka w wyk. orko Rozgl. i sol. ora,z Chóru Chlopców Wie­
sakow (plyty); 11.57 sygnal cza- Katowickiej: 14.50 giełda; 18.00 tleńskich. Monachium. Pieśniarze 
su; 12.03 audycja poludniowa; - gra Al. Brac.hocki - fortepian; wiedeńscy. Lipsk. ,,\V,iecz6r we. 
lli.OO Teatr Wyobraźni dla d2:ie- 18.25 stPort. soły przy winie" (ork., chór i 
ci: .. Sel·wus. holenderski śledl'Jiu" Kraków _ 8.10 muzyka lekka 501.). Hl!mburg. MelO<lie operet­
- sluchowisko; 15.30 muzyka w (,plyty); 11.25 Alfred Cortot gra ... kowe M!loeckera. 20.36 ~oeDlgS­
wyk. kwartetu salonowego (z (plyty); 14.00 muzyka z Katowic: wl;l~terballsen. ..Dubary optka 
KrakO'Wa); 16.00 d.zie.nnik radio- 14.55 sprawy gospodarcze; 18.10 MIlloeckera. 21.00.Br.uksela. Kop­
wy; 16.15 kroni,ka literacka; 16.30 .. Z o'bcych dziel wokalnych". _ cert Bymf. Droltwlch. MUS IC' 
koncert ol·k. P. R. pO<l dyr. Fi- Wyk.: Raul Stromfeld (śpiew), Hall. Londyn. Frl!-ncuska m)lzyk~ 
telberga z udz. W. l\fyszkowsk;e· dyr. Wallek-Walewski (fort.); _ kamer.~lna. MedIolan ... Trlsą n. I 

n 20 264 

Restauracj, 
sprzedam lub wydzierżawię tanio 
spiesznie. Oferty Orędownik -
Poz.nań zd 99 262 

Folwark go - śpiew; 18.00 audycja dla 22 55 s,port Izolda opera Wagnera. 'Vleza 
wsi: 1) skrzynka rolnicza. 2) • .' Eiffla. Koncert solistów. 21.30 
.. Pa,ltocik" - nowela; 18.30 audy· Udz - lUro aud. po~anne: - Monte Ccneri. Fantazje na te­
cja dla Pol.aków za granicą: 1) 14.00 ~uzyka z Katowac: 14.50 mat melodi·i szwajcarskiej. _ 
.,Bracia. do bitwy nadszed~ cza8" glel,qa ... 18.00 I.Wesoly dym!l:k z Strasburg. Koncert symfoniczny. 
- a'lldycja dla młodzieźy. 2) ga- k{)IDHla ... Jeslemne ramoty w 2200 R d' R . K 

d ~) P I J I .. wy'konaniu zespolu "Wesolego . a lO omama. oncert 
wę a •• , o acy w ugOS awu - DYID1ka', 18.2~ ~port. _.~~ wl'ado- rozrywkowy. 22.15 Budapcszt. _ pog.; 19.15 wią.zanki operetkowe Ol ~ ."~ .... M k t I t L 
\V W:V, k. ol'k. Ho.zal. Wilelis.kieJ· moSci U7.y -a aneczna z p y . u· 

b • ksembllrg. Koncert Bymfonic~y. 
\Vl. ~zC7.epall"k,iego; 20.35 audy- 22.20 MonachiulU. \'Viecz6r tańca 
cie informacyjne: Dziennik i 

Ugloszenja do ilU slO* dla fi,port; 21.00 koncert muzyki lek- 22.30 Wiedetl. Koncert rozrywko-
kujących posady w tej rUllM1'cel kiej i tanecz.nei w wyk. malei or' Wy z \Hlz. or,k. i sol. 2a.00 Berlin 
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drobnych. re.. J. ŻYll~ki"go i J. Lawl'u.ie- 16.00 Frankfurt. Weeole popo- Koeoigsw. Muzyka symf. i ope· 

aj Służba dO'lnowa 

Inteligentna 
wykszb~conll lat 37. b. nauczy­
cielka poszukuie posady jako go­
spodyni zarząd domu. najchęt­
niej u samotnej osob .. do dwo­
ru lub plebanie. '\Viadom<me 
I.egion6w Hi. Zajączkowska -
Sieradz. n 20 248 

\>. icza. \V PI'zel'wie ok. gorlz. 21.50 ludnie muzyczne. Koenigsw. We- rf'Wu. Hamburg. Muzyka lekka . 
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KRA OWE 
Torntl - 10.00 koncert rozryw­

kowy (plyty); 11.25 Roli.~ci: J, 8zi­
gebi - skrzypce. W. Backhau~ 
- fort. (ply,ty); 13.00 dla kaŻ<le~o 

Ten deseń stosowałby sir: doskonale do wieku sza-
nownej pani. 

- A wieje lat mam według pana? 
- Trzydzieści. 
- Pan mi pochlebia. 
- Bynajmniej. Teraz po sezonie obowiqzuje w nas.zym 

składzie 50-procentowy rabat. , (M) 
(Le Moustique, Paryż). 
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szy. Ogloszenia skomplikowane, r; zutrze!enl.m miejsca - od polIZCzewólnego wypadku 200/. 
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niedzielnycb I świątecznych do godziny 11.30 rano. Za biedy drukarskie. które nie mlekaztałcal. 
tre!ci ogłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia prQlyjmujemy tylko za oplata Il ,,6ry. 
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I oznama. - RękopisOw niezamOwionycb redakcja nie zwraca _ We. mewJCz 
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Numer 213 - ORĘDOWNII{, sobota, dnia 22 paMz!ernilta 1938 - Strona ł 

27) - Nie jestem ciebie wart, ja wiem 
Za drzwiami odezwał się głos Ma- - mówił gorączkowo ... - Ale pomimo 

ryni: to nie pogardzaj Il.lną ... Ja się zmie-
- :!?roszę pana, obiad podany: pa- nię ... Przysięgam ci. I ze Strąkowskim 

ni prosi do stołu. się pogodzę. Daję ci słowo, że mi to 
Zerwał się: wcale nie przeszkadza, że ci przysyła 
- Jest pani? kwiaty. Jakieś szaleństwo mnie opa-
- Tak, proszę pana, pani prosi na nowało. Sam nie wiem co się ze mną 

obiad. dzieje. Przebacz Kate, miej dla mnie 
W jadalni 'Kate siedziała już przy trochę litości. 

stole. Spojrzała nań swoim zwykłym - Ależ ja się nie gniewam. Gogo. 
spokojn~'m wzrokiem. Z wyrazu jej - Na pewno nie? - patrzył jej w 
twarzy nie można brło wywnioskować, oczy z niepokojem i nadzieją. 
czy czuje się dotkniętą, czy też prze- - Na pewno. Wstań. Marynia 
baczyła już m'J awanturę. idzie. 

- Kate! - odezwał się od drzwi. Podniósł się ciężko i zajął swoje 
- Prosze· rię, siadaj, bo zupa nie miejsce przy stole. W obecności. słu-

jest zb~r t gorąca. żącej rozmawiali o jakichś obojętnych 
- Kate!. .. Kate!... - powtórzył i domowych drobia7;gach. Gogo jednak 

rzucił się do jej nóg. Przebacz mi, ja nie mógł pozbyć się wrażenia., . że w 
nie wiem co się ze mną dzieje ... Prze- Kate coś się zmieniło. Pozorme była 
cie ja cię uwielbiam, ja ani przez taka jak zawsze, nawet się uśmiecha­
chwilę nie wierz~rłem w nic złego o ła, w jej wzroku jednak wyczuwał jak­
tobie, ja tak strasznie cię kocham, nie by obcość. 
gniewaj się na mnie ... Ja nie jestem Po obiedzie wyszła załatwić spra­
taki zły. tylko ni~szczęśliwy ... Żebyś wunki. Usiadł do' biurka z zamiarem 
mogła wiedzieć jaki ja jestem nie- wykończenia projektu tygodnika. 
szczęśliwy. _ Trzeba wziąć się do pracy -

Szlochając oparł głowę na jej ko- myślał - koniecznie do pracy. To nic 
lanach. Po chwili wahania Kate po- nie robienie rujnuje mi nerwy. 
łożyła ręce na jego włosach: Po ch wili jednak w przedpokoju 

- Uspokój się Gogo i wstań. Nie rozległ się dzwonek i na progu stanę­
gniewam się na ciebie. Wstań. Mary- ła Marynia: 
nia wejdzie. \Vstań. _ jacyś dwaj panowie do pana. 

Chwycił jej ręce i całował w unie- - Pan Tukałło? 
sieniu: _ Nie, nieznajomi. Jeden oficer i 

- Jakaś ty dobra, jaka szlachetna. jeden cywilny. To ich bilety wizyt.owe. 
Jestem nędznikiem, bydlęciem. Ale I Gogo przeczytał dwa nazwlska. 
tak cię kocham: Nie znał ich. 

- \Vstań. Gogo - powtórzyła ła- - Czeg.o oni chcą? - zdziwił się· 
godnie. - No dobrze, niech Marynia prosi. 

SZTYWNI PANOWIE 
Do pokoju wszedł wysoki młody 

człowiek w czarnym ubraniu, a ::a 
nim porucznik z odznakami jednego 
z pułków kawa'erii. 

- Czym mogę panor' służyć? -
uprzejmie zapytał Gogo idąc ku nim. 

Oficer odpowiedział: 
- Przychodzimy jako zastępcy pa­

na Jana StrąKowskiego. Nasz moco­
dawca został przez pana obrażony dziś 
rano. Wobec tego prosimy pana o wy­
znaczenie swoich zastępców i oświad­
czamy, że będziemy oczekiwali jutro 
do A'odziny pię,tej pod moim adresem. 

Gogo opanował zdumienie: 
- Ależ panowie, ja wcale nie mia­

lem zamiaru obrazić Janka Strąkow­
skiego! 

- Na te tematy możemy już mó­
wić tylko z pańskimi zastępcami -
odpowiedział oficer. 

- A zatem dobrze - po chwili na­
mysłu odrzekł Gogo. - Moi zastępcy 
zjawią się H panów jutro przed piątą. 

- Do widzenia panu. 
- Do widzenia panom. 
Skłonili się i wyszli. Gogo wzru­

szył ramionami i zaśmiał się. 

Sytuacja wydała mu się paradok­
salna przez zestawienie oficjalności 
wyzwania z osobą Jasia, miłego blon­
daska, którego traktował zawsze pau­
fale. Było coś groteskowego w wyo­
brażeniu sobie Jasia podczas pojedyn­
ku. Na pewno nigdy w życiu nie miał 
w ręku ani szpady ani pistoletu. Go­
go, który uchodził za najlepszego fech­
mistrza w Oxfordzie, który z pistoletll 
trafiał do wróbla, tu naprawdę miałby 
pole do popisu. Oczywiście jednak, o 
pojedynku w danym wypadku nie 
mogło być mowy, i Gogo ani przez 
chwilę sprawy nie brał poważnie. Z 
przyjemnością przeprosi Strąkowskie­
go i na tym się skończy. 

- Najzabawniejsze jest to - po­
myślał - że muszę jednak wys~.ać se­
kundantów. Poproszę Polaskiego, albo 
Kuczymińskiego i Freda. Pękną ze 
śmiechu, gdy posłyszą z kim mam za­
targ honorowy. 

Zadzwonił do Polaskiego, lecz nie 
zastał go w domu. Nakręcał właśnie 
numer Irwinga, gdy u~łyszał jego głos 
w przedpokoju. 

- Ach. Fred. świetnie żeś Drzv-

szedł - zawołał. - Właśnie do ciebie 
dzwoniłem. 

- Jak się masz - przywitał się 
Irwing. - Nie ma pani Kate? 

- Zaraz wróci. 'Wyszła do sklepu. 
Wyobraź sobie, że będę miał pojedy­
nekl 

- Co takiego? - zdziwił się Fred. 
- Rzecz przekomiczna. 
- Z kim? 
Z ... , ale nie spadnij z krzesła! Z 

Jasiem. 
- Z Jasiem Strąkowskim? Chy­

ba żartujes.z! 
- Oczywiście żartuję, że pojedy­

nek. Ale smarkacz obraził się na 
mnie i przysłał zastępców. 

- O co się obraził? 
- Przemówiliśmy się przez telefon. 

Byłem rozdrażniony różnymi swoimi 
sprawami i, przyznaję. że bez racji 
zwymyślałem go trochę. 

- Ale o co poszło? 
- Ach, o głupstwo - przysyła 

kwiaty. To ostatecznie nic złego, ale 
mówię ci, byłem poirytowany czymś 
innym i rzeczywiście potraktowałem 
go zbyt ostro. Nawet nie pamiętam, 
co mu powiedziałem. Zdaję się na­
zwałem go smarkaczem i coś tam 
jeszcze. 

- To bardzo przykre ~ zdawko­
wo zauważył Irwing. 

- Nawet nie tak przykre, bo 
przecie uważam go za przyjaciela i 
nie miałem intencji obrażania. Bar­
dzo chętnie go przeproszę i sądzę, że 
po dawnemu będziemy w zgodzie. 
Najgłupsze jest to, że przysłał mi se­
kundantów, wmieszał w to jakichś 
obcych ludzi i teraz nie mogę już 
przeprosić go prywatnie, tylko muszę 
również posłać zastępców. 

- Tak to przykre, ale Jaś ' nie 
miał innego wyjścia. Czy pani Kate 
nie mówiła o której wróci? 

- \Vkrótre. Właśnie dzwoniłem 
do ciebie w tej sprawie. Chciałem 
prosić Adama i ciebie, byście byli 
moimi zastępcami. Umówiłem się z 
tamtymi panami, że będziecie u nich 
jutro przed piątą. 

Wstał, wziął z biurka bilet wizy­
towy i powiedział, podając go lI'win­
gowi: 

- To jest ich adres. Nie zabierze 
wam to wiele czasu, bo przecie zga-

dzam się z góry na wszelkie warunki. 
Sądzę, że za jednym posiedzeniem za­
łatwicie wszystko. Całkowicie przyj­
muję każdą formę przeprosin, jakiej 
oni zażądają. Później porządnie ob­
lejemy zgodę. Ot, będziemy mieli 
świetną okazję. 

Zaśmiał się i spojrzał na Irwingl'. 
Masz to jest ten adres. 
Irwing jednak nie wyciągnął ręki. 

Siedział nieruchorno. Na policzki wy­
stąpił mu lekld rumieniec. 

-- Wolałbym - odezwał się cieho 
- byś zwrócił się z tym do kogoś in-
nego. 

- No. nie odmówisz mi chyba? 
Irwing milczał. . 
- Serio nie chcesz? - zdziwił się 

Gogo. 
- Jeżeli nie zrobi ci to różnicy. 
-- Ależ dlaczego? 
Fred spojrzał mu w oczy i nic nie 

powiedział, . . ~agle Gogo zrozumiał 
wszystko od razu. Krew uderzyła mu 
do twarzy. Jakże mógł popełnić taką 
straszną gaffę. Historia z papierośnicą 
wobec wczorajszego zachowania się 
Irwinga, wyleciała mu zupełnie z gło­
wy. Domyślił się, że Irwing postano­
wił całą rzecz zatuszować, puścić w 
niepamięć. Ale w żadnym razie nie 
należało wystawiać jego wielkodusz­
ności na taką próbę. 

Fred był jedynym człowiekiem na 
świecie, którego Gogo nie miał pra­
wa prosić o honorowe zastępstwo. 

Spuścił wzrok, a twarz tak go pa­
liła, jakby dostał dwa tęgie policzki. 
Sytuacja b~' ła nieznośna. Czuł, że na­
leży powiedzieć coś maskującego tę 
hanbę, lecz nie mógł zdobyć się na 
żadne słowa. Przez mózg przebiegały 
myśli ostre, dojmujące, bolesne. Oto 
zaraz Irwing nazwie go złodziejem, 
zaią-da ocleń, by nie ważył się prosić 
o zastępstwo żadnego z jego przy ja.­
ci~l, by odmówił satysfakcji Strąkow­
sklemu i naraził się na dyskwalifika­
cj e, honorową ... 

Gogo potarał -~oło i wykrztusił z 
trudem: . 

-- \VcaJe nie nalegam ... Jeżeli nie 

chcesz ... To nie należy 00 rzeczy przy­
jemnych ... 

- Wolałbym, byś zwrócił się z tym 
do kogoś innego - powtórzył Irwing. 

- Naturalnie, naturalnie - powoli 
odzyskiwał równowagę Gogo. - Nie 
chcę cię trudzić. 

Przygryzł warg: i po chwili dodał: 
- I tak dałeś mi więcej dowodów 

życzliwości i... dobroci niż miałbym ... 
prawo oczekiwać. 

- Nie wiem o czym mówisz - z 
lekkim naciskiem odpowiedział Ir­
wing. - Ale w każdym razie nie 
chciałbym, b~rś mylił się w ocenie me­
go stosuku do ciebie... Byś prz.eceniał 
ten stosunek. Dlatego powiem ci szcze­
rze, że moje postępowanie często, bar­
dzo często wynika z pobudek egoistycz­
nych. 

Mówił z pewnym wysiłkiem, wa­
żąc i selekcjonując słowa. Gogo nie 
zrozumiał o co mu chodzi. Wolał jed­
nak oddalić się od niebezpiecznego te­

.matu i dlatego zapytał: 
- Czy sądzisz, że mógłbym popro­

sić o zastępstwo Polaskiego i Kuczy­
mińskiego? 

- Przypuszczam, że tak - bez na­
mysłu odpowiedział Irwing. 

- Więc jeżeli pozwolisz, zaraz do 
nich zadzwonię· 

Atmosfera dla obu była tak nie­
znośna, że obaj odetchnęli, gdy Gogo 
zaczął rozmawiać przez telefon. Za­
równo Kuczymiński, jak i Polaski 
zgodzili się i obiecali wkrótce przyjść. 

Po paru minutach wróciła Kate z 
panią Jolanta Horoszczańską, Spotka­
ły się na ulicy i zaprosiła ją na ko­
lację. Po nich nadszedł Tukałło, który 
dość bezceremonialnie przyprowadził 
swego znajomego, poetę gruzińskiego, 
pana Solinadze. Gdy już nakrywano 
w jadalni zjawili się Kuczymiński, 
Polaski i Chochla. 

Przy stole wypito dużo alkoholu. 
Humory rozkręciły się. Większość to­
warzystwa po kolacji przeniosła się 
do gabinetu na kawę· 

Pani Jolanta chciała poprawić so­
bie uczesanie i Gogo zaprowadził ją 
do pokoju Kate. 

NOWY POLICZEK DLA GOGA 
Zostawiłem drzwi uchylone - łatwowierni w swojej zarozumiałości! 

powiedział żartobliwie. - Czy nie oce- - zaśmiała się Jolanta. 
niasz mego wyrzeczenia się wszelkich - Nie r02!'l.lmiem, gdzie tu jest ła-
nadziei dla twojej dobrej sławy? twowierność i gdzie zarozumiałość. 

- Dla mojej? ... Ach, nie jest warta - Bo nie zauważasz Kate. 
wysiłków - odpowiedziała. - A zre- - A cóż Kate ma z tym wspólne-
sztą z twojej strony nic jej nie grozi. go? - zdziwił się szczerze. 

- Czy mam to rozumieć, jako wy- - Wiele, jeżeli nie wszystko. Mój 
raz zaufania? drogi, przecież oni za nią przepadają. 

- Jako wyraz przeświadczenia, że Za nią - podkreśliła. - Czy ty sobie 
nikt z tamtych osób - ruchem głowy zdajesz w ogóle sprawę z tego, jaką 
wskazała drzwi do gabinetu - nie po- . masz żonę? ... 
myśli ani przez chwilę, że... - Przypuszczam - uśmiechnął się 

- Że grozi ci z mej strony atak? ironicznie. 
- podpowiedział Gogo - Ona jest nadzwyczajna. 

- Nie. Że taki atak mógłby Uczyć - Właśnie dlatego z nią się oże-
na powodzenie. niłem. 

- Wyda.ię ci się aż tak wstrętny? - To zrozumiałe - przyznała Jo-
- zapytał wesoło. lanta, pudrując podbródek z wielką 

Zmierzyła go kwaśnym i badaw- uwagę. - To zupełnie zrozumiałe. Na­
czym spojrzeniem, jakby oglądała ja- tomiast pojąć nie mogę, jakie motywy 
kiś mebel, o którym ma wydać opinię. kierowały Kate gdy wychodziła za 

- Nie, nie jesteś wstrętny - po- ciebie. 
wiedziała tonem rzeczowym. - Jesteś - \Vidzę, że jesteś dziś bardzo zja­
po prostu żaden. Neutralny, klasycz- dliwie uspOSObiona - zauważył Gogo. 
nie przeciętny. - Bynajmniej. Po prostu otwarcie. 

- To i tak, Jolanto, zaszczyt dla - Więc dlaczego nie pomyślisz -
mojej powierzchowności, zaszczyt i powiedział poirytowanym tonem - że 
pochlebstwo, za które dziękuję - udał Kate widocznie znalazła we mnie coś 
dobrą minę. wybijającego się ponad przeciętność. 

Jolanta potrząsnęła głową: - Oczywiście. Mogła mieć złudze-
- Tu nie chodzi o powierzchow- nia. 

ność. Ty cały, z farszem, jesteś prze- - Ach, złudzenia! 
ciętny. - \Vłaśnie. Zresztą nie myśl, że 

- A może za mało się znamy, byś chcę ci zrobić przykrość. Przeciętność 
mogła to twierdzić tak kategorycznie? nie przynosi przecież hańby. Ja na 
_ uśmiechnął się z przymusem. przykład uważam, że mam przeciętny 

_ Może - przyznała. talent malarski. No, ale chodźmy już 
- Pociesza mnie to, że widocznie do nich. 

nie wszyscy są tego zdania. Cieszę się W gabinecie wrzała zawzięta dv­
przecie przyjaźnią. ludzi, którzy dale- skusja. \yszyscy z Tukałłą na cze'le 
cy są od ,.oszukiwania przecip.tności. atakowalI .I~ate . Kuczymińskiego, 

_ Mówisz o nich?.. I którzy brom h nowej muzyki przed za-
_ Tak, o nich. r~utami efekciarstwa i pozy. 
- Boże, jacy ci mężczyźni bywają (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Przed kilku dniami we Francji, w po­

bliżu Marsylii nieznani sprawcy dokona­
li sensacyjnego i niezwykle zuchwałego 
napadu na pociąg towarowy, wiozący 
wie Iki transport z~ota. Pociąg został za­
trzymany przez bandytów w polu, 
po czym, po steroryzowaniu obsługi, 
oprótniony całkowicie z ładunku złota. 
Bandyci po zabraniu łupu ulotnili się. 

Zmobilizowano natychmiast cały apa­
rat policji francuskiej, która rozpoczęła 
śledztwo, uwieńczone jut powodzeniem. 
Zatrzymano wielu członków bandy, mię­
dzy innymi osobę ,która w napadzie .ode­
grała bardzo powatną rolę, niejakiego 
Giovanetti MicheJisa. Michelis noc z 8 na 
9 paździermka br. spędził wraz towarzy­
szem, uczestnikiem napadu na pociąg, 
Sylwestl'i Negro, w małej chatce na przed­
mieściu miasta. Rankiem 9 października I 
kordon policji, która wpadła już na trop 
bandytów, otoczył chatkę: pierwszy 
wszedł inspektor policji ,Chauvin. Ban· 
dyci schowani byli pod łóżkiem. Na wi- I 
dok wchodzącego inspektora Michelis wy­
~koczył spod łóżka i lewa. ręką wyciąga­
JąC' z kieszeni rewolwer silnym ciosem 
prawej powalił inspektora na ziemię. 
Następnie błyslmwicznie otworzył drzwi i 
wybiegł z domu. Kiedy znajdujący się 
przed domem żandarmi zastąpili mu dro­
gę, wyciągnął rękę z rewolwerem, by strze­
lić; w czynności tej uprzedził go któryś 
z żandarmów: Michelis padł na ziemię, 
ranny w brzuch. Stan jego zdawał się 
Lyć groźny, to też natychmiast przewie­
ziono go nie do szpitala więzi.ennego, lecz 
do naj bliżej znajdującego się szpitala pry­
watnego. Michelis, który dawał słabe 
oznaki życia wyglądał na człowieka u­
mierającego, został przeniesiony do od­
działu chirurgicznego, gdzie lekarz prze­
prowadził badanie radiograficzne. Le­
karz stwierdził. że stan chorego nie jest 
groźny, kula zaś nie naruszyła w brzu­
chu żadnego narządu. Michelisa przewie­
ziono więc do szpitala więziennego. Ran­
ny jednak nadal był nieprzytomny, nie 
~dradzał ochoty do życia. W szpitalu 
Jednak odzyskał przytomność: czuł się le­
p~~j, po połu.dniu nawet miał wizytę poli­
CJI, a pod WIeczór czytywał już dzienniki, 
opisujące szeroko jego ujęcie. 

Nadchodziła noc, życie szpitala uply­
wało normalnym trybem, Nagle olwło 
godz, 19-tej światło się ściemniło, później 
kilkakrotnie się zapalało j wreszcie zga­
~ło Zapadły ciemności. Korzystając z 
ciemności Michelis wyszedł szybko z 161:­
ka, otworzył okno, wyskoczył na otaczają­
cy drugie piętro ganek i znikł w ciemno­
ściach. 

W szpitalu nigdy nie wyłączano prą­
du, to też zdziwienie i zamieszanie było 
ogromne. Kiedy szpitalny elektrotechmk 
na~rawił si~ć i ~ale szpitalne zajaśniały 
~wlatłem, plelęgmarze, - jakby domyslil­
Jąc się czegoś - rzucili się do lóżka ]\fi­
ch.elisa. Było puste; okno, znajdujące się 
blIsko łóżka - było otwarte, - pod ścia­
ną zaś ~tała drabina. Prąd elektryczny 
wyłą,czyh prawdopodobnie towarzysze 
Michelisa. Zaalarmowana policja roze­
słała natychmiast listy gończe, - jednak 
bez~kutecznie. MicheJis znikł jak ka­
mień we wodzie, 

Sledztwo wykazało, że szefem bandy, 
która dokonała napadu na pociąg, był 
znany przestępca August Mela, Pierw­
szym sławniejszym występkiem jego było 
rozprucie wraz z towarzyszami ognio­
trwałej kasy w r. 1935 w Awinionie, Wła­
mywacze jednak zostali schwytani na go­
rącym uczynku przez sierżanta żandar-

d 

NASZA NOWELKA 

Skarb chiński 
Wieczór się zbliżał, wąskie ulice chiń­

skiego miasta wrzały życiem i gwarem, 
kto żyw wylegał na ulicę. Dzieci bawiły 
się i pokrzykiwały, tu i ówdzie spotkać 
można było poważnie kroczącego chińczy­
k,a niosącego klatkę z ulubionym ptasz­
kiem. - on też musiał korzystać z wie­
czornego chłodu, - za mężami, w odstę­
pie kilku kroków dreptały na małych nóż­
kach żony, \V sklepach i warsztatach gwa­
rzono wesolo. popijając herbatę. 

Stary, prawie że stuletni Li-Thai, wła­
ściciel niewielkiej antykwarni. ukończyw­
szy całodzienną pracę siedział przy świe­
tle niewielkiej lampki i pilnie coś studio­
wal. W chwilach wolnych był filozofem 
i nigdy nie pl'zestawał czerpać ze źródeł 
mqdrości, jakie pozostawiali wyhitni 
członkowie jego mu·odu. 

Po sensacyjnym napadzie na transport zlota we Franc~ 
merii Kieffera, który, nie zważając na 
nierówność sił, rzucił się do walki. Nie­
stety, padł jej ofiarą. Po kilku dniach 
policja aresztowała dwóch włamywaczy, 
Mela jednak wraz z pozostałymi towarzy­
szami szczęśliwie z rąk policji się wy­
mknął. Wprawdzie został skazany wy­
rokiem zaocznym na śmerć, nie znaczy­
ło to jednak, by nie dawał o sobie zna­
ku życia. Tu i ówdzie policja notowała 
liczne włamania i napady. dokonane -
jak wypadki nal<azywały się d0myślać -
przez człowieka skazane/w na śmierć -
Melę. Ten był jednak nieuchwytny. W 
r. 1936 dokonał w Aix en Provence dwóch 
śmiałych napadów na ambulanse poczto­
we, zabiel·a.iąc ldlka tysięcy franków w 
gotówce. Po ldlku miesiącach znów do­
konał zuchwalego napadu na ambu lans, 

• 

porywając z niego mnóstwo worków peł­
nych papierów wartościowych. Areszto­
wanie Augusta Meli stało się jut sprawą 
palącą, dla dobra i państwa i społeczeń­
stwa. 

Obecnie kilku członków bandy siedzi 
w areszcie. Poszukiwania toczą się w 
kierunku znalezienia pewnego kolejarza 
z obsługi pociągu, wiozącego złoto, który 
ulotnił się w ni.ewiadomym kierunku. On 
to prawdopodobnie poinformował bandy­
tów o transporcie zlota oraz zapoznał ich 
z systemem hamowania pocią~u, hamul­
ce bowiem nie znajdowały się we wszyst­
kich wa~onach. 

Kiedy jedna część policji zajęta była 
odszukiwaniem członków bandy - druga 
daremnie pOSZUkiwała zaginionego złota. 
Przy tych pracach zburzono prawie do-

szczętnie kilka domków, zamieszkałycłi 
albo przez członków bandy, ~ .. b też przez 
ich krewnych, przekopano kilka ogrodów, 
jednak bezskutecznie. Wreszcie 10 paź­
dziernika rozpoczęto poszukiwania w do­
mu krewnego pewnego aresztowanego 
już członka bandy. Poszukiwania miały 
się już ku końcowi i prawdopodobnie po­
licja opuściłaby dom bez upragniono łu­
pu, - gdy nagle posterunkowi, kopiący 
w ogródku, leżą.cym przy domu, znaleźli 
10 skrzyń złota. Zawierały one 100 kilo­
gramów złota w sztabach, Obecnie brak 
jest jeszcze 80 kilogramów skradzionego 
złota. (1. welm.) 

leni się po raz czternasty 
ludzie wysocy ~mierają 

młodo 
Amerykańskie Towarzystwa Ubezpie­

czeniowe nie zaniedbują żadnej okoliczno­
ści, która by nie mogła stanowić podsta­
wy do matematycznych obliczeń kalkula­
cyj ogłoszenio'wych. Są zatem prace pro­
wadzone, które starają się wyświetlić, ja­
kie okoliczności fizjologiczne wpływają na 

Histm';a pra1(:d~iu'(f, ale - ameryka'łlska 

John l\Iannsfield stał się prawie lokal­
ną sławą San Francisko. Reporterzy pism 
podziwiają jego niezwyklą odwagę i wy­
trwałość, Cóż tal<iego uczynił John 
Mannsfield, Oto doświadczywszy \V swym 
życiu 13 razy szczęścia małżeńskiego nie 
uląkł się niepowodzeń. lakie wniosla mu 
w dom ostatnia żona. lecz postanowił 
spróbować szczęścia raz leszcze. VV tych 
dniach w miejscowej wspaniałej świątyni I 
baptystów odbył się jego ślub z cÓrl,ą jed­
n.ego z zamożnych kupców z San Fran­
clsko, słynna. z urody Ammy Goddard. -I 
Reporterom, którzy przybyli na ślub 
l\~annsfi('lda. oświadczyl U-krotny oblu­
bIeniec, że spodziewa się, i:I: tym razem' 
znalazł oczywiście swój typ, I 

A jeśli nie - zapytał go jeden z repor­
terów. Ha, to trudno - odparł rezolut-

nie l\Iannsfield - rozwiodę się i ożenię 
się po raz piętnosty. 

70 000 n"lewl"dornych W Angl",-, krótsze czy dłuższe życie ubezpieczonych. Szereg prac na przykład poświęcono za-
Liczba niewidomych w Anglii wynosi- gadnieniu: jaki wpływ na długość tycia 

Ja w dniu 31 marca 1937 r,. w którym to posiadają zbyt długie ręce i nogi, niena­
dniu zamknięto ostatnio oficjalny spis turalność w budowie kośćca ludzkiego, 
niewidomych w całym państwie _ 69,307 przerosty systemu gruczołowego itp. Na 
m;ób, Na własnym utrzymaniu pozostało podstawie tych badań ustalono, te wszy s­
tylko 8,937 niewidomych, reszta tj. 84 pct cy ludzie umierają młodo, począ,wszy wła­
korzystala z pomocy państwa oraz insty- śnie od olbrzymów, popisujących się w 
tucyj społecznych. Ponieważ na ogół cyrku. Dla osób, których wysokość wyno­
trudno bylo z zatrudnieniem choćby czę- si ponad 2,20 metry obliczono, że śmiertel­
~ciowym niewidomych, znaleziono fundu- ność przeciętnie wypada w 34 roku tycia. 
sze celem uruchomienia wal·sztatów. pro- Stwierdzono dalej, że najwyższy wiek, 0-
d~~ując:.--ch pudeł1,a l,art?nowe 0t:az .gU-/ siągnięty przez tych olbrzymów wyniósł 
zlkI, w których zatrudnia Się mewldo- 45 lat. 
mych. 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
Skrzynka listowa Kwa~niewski Stela,!, 9hojn,Y k. Lodzi. Lą-I Władysław Wacowski, Lódi. Zadanie do-

N. K. Kozłowski, Warsz:, a. Rebus. C'hoć cZeM\yzAJemne pozdro\\'l(!nIR I ZYCZCIll3. brze rozwiązane. Czy otrzymał Pan nagrod41 
b d' d - I!!czysł~w R. L6dź.. 1;roche cierpliwości wysłana 19. 9.? 
ędz!et60śc tntldn,y dla ,wi~kszo;ci naszych SZA' zadame l;łml~~zC'7e, M.o1." f un nads~lać inne. N. ,K. Kozłowski. Warszawa. O wiadomeJ' 

ra ZIS w. zos ame Ulmeszczony. o ile 7g0rlzI FranCIszek KowalskI. Kraków. LIst dorę- sprawIe zawiadomi/em administracJ'o 
się Pan o przerysowanie go przez jednpgo z czyI cm. ~. 
naszych wsp6lpracowników. Czekamy dalszcj I Gosławski, Lódf.. Z" względu na wielką Kordu,lanka 'Vładysł,aw!I. Więliczka. Spraw" 
współpracy. ilość listów. które otrzymalem. list PaJ1ski prze- zba,dam. I z~d~§ć uczymę ~yczemu Pani. 

Stefan Kamiński, Turek. Pocztówka doszla czytałem w sp6źnionym terminie. wobec czego reoflł" łp"OZloł. ,Kałwarla Zebrzydowska. Z 
do moich rąk. już po wysIaniu nagrody. Wobec sprawa, którą mialem załatwić ulegla zwłoce. proPozycJI . ana me S~orzystamy. 
tego sprawę prenumeraty załatwić Pan będzie ZofiR J6Źwiaicówna. łJódź. Projekt Pani w Br. Majtczak. L,ódz., Na poprzed,ni list na-
musial sam. razIe wolnego mIejsca zostanie urzeczywistnio- pewno Pl.lnu odpo_\,!Jedzlałe1p. Obecme nadesIa-

Krysia Krause, Kraków. Czy wróciła już ny. n~ zadam,a są dosc dobre I oryginalne więc u-
Pani całkowicie do zdrowia? Dziękujemy za Ari~za PawJicówna. Gdynia. Prosze mJe!i.zc~ JE!'. ale trzeba. trochę poczekać. 
życzenia i pozdrowienia. łącząc wzajemne. czyta(' otl~owierlź pod A, 8. N, prze- I,:a~lmler,~ KozłowskI. Grodno. List \tudałem 

Irena I{ulówna, Końskie. Wizytówki otl'zy- Irena, Hogałanka, Piotrków Tryb. Sprawę admJnJstl:acJJ, • . 
malismy i, jeżeli będzie wolne miejsce. umie- zbadam I zadość uczynię życzeniu Pani. I St. DLI.edtk,e. SosnowIec., Zadame ?trzyma-
scimy. L h M I t1 k' ł ó • . em, zl~kllJe za fotografię proporca I pozdro-

Blaźejewski Czesław, Ząbki k. Warszawy. ec, a a IS, I. ,J dz. l"ad prC?Jektem Pana wienie. Łącze wzajemne 
L

, t ' zastanowl(~ SHl J o Ile będZIe możl!we to zadość St f . J bł • 
IS w sprawIe prenum,eraty oddałem, admini- uczynie życzeniu Pana. Ilość rozwiązań jest e,amo, a ollska, Lódf. Ciesze się. że in-

stracji. Wyr!lzy pomocmcze t/:zeba umieszczać. większa niż ilość nagród. Rysunki należy ryso- ~er,esuJą Cle naąze. rozrywki um~słowe. Dzię­
Tola BlazeJcza!cówna.. K;ah~z. Sprawe n~· wać na, bialY,m papierze czarnym tuszem, a tek. kUJj za PO,Zdl'OWleme, I,ącząc ~zaJemne. 

grody postaram SIę wYJaŚ\llC l zadosć uczymć sty mozna pIsać atramentem na papiel'ze krat- t l' K. romaszewskI, L6dz. 'Vszystkie do-
życzeniu Pani. I kowanym. Zadania otrzymałem I po pewn ch YC ICza~, w~'slane przez Pana listy otrzymywa-

Jan Lawa, Kalisz. Kącik szachowy zosta. zmianach pójdą. y lem: ĆI\I~ otrzymaniem nagrody prosze się nie 
nie wprowadzony w miesiącach zimowych. Stanisław Szmo6 Bydgoszcz Zadanill I ZTa§;a·,. aPkęwnTe kiedyś los się uśmiechnie. 

M. \V. Rosseter, Włocławek. Niektórzy z snego układu może' z ł ' Ć k td w,a- , za~Jaws I. ~deusz, Drohobyez-Wiłlzienle. 
nadeslany~h zadań umieszczę. Zadania Pani są Oziekuię za wyrazy ~~ne:~i:. Ł~cz! ;~~}~~~~ R~~~uJę4da mbIlYd l!st i J:~zdrowienia. łącząc wza-
zbyt długIe. pozdrOWIenia. . tY hę zle J:l!.lru Koleg,a ' czas, to pro-

szę znowu roc ę napisać o sobIe. 

miętala i stać będą zapewne długie jeszcze 
lata, nim się znajdzie jakiś na nie amator. 

Równy męski krok odbił się echem w 
ciasnej uliczce, zabrzmiały wesołe powita­
nia sąsiadów, głos Jan Szi-lana odpowia­
dał kur~uaz~jnie i już oto był w sklepie, 
pochylając SIę w głębokim ukłonie przed 
Li-Thaiem. 

Kou-Lun promieniała. 'Vyszła na chwi­
l~, by zakrzątnąć się koło wieczornego po­
sIlku, a gdy już wszyscy troje siedzieli 
przy stole spo7.ywając smaczny ryż, a Jan 
Szi-lan opowiadał wydarzenia dnia, zda­
wało się jej, że nic jej do szczęścia nie 
l,rak. 

Dziadek lubił narzeczonego wnuczki. 
Pozwalał mu się swobodnIe wygadać, (lys­
kutował z mm na lematy nowocze!onyclI 
wydarzeń, krytykował zanik dawnych o­
byczajów i tradycyj, wspominał 'dawne 
czasy, dawnych ludzi, przeplatając swe 
opowiadania anegdotkami, lub cytatami 
mądrych ludzi. I tak czas mijał. 

chciałbym ci zwierzyć się z jednej tajem­
nicy. 

Milczący ukłon i pełna szacunku uwa­
gI!: były jedyną odpowiedzią młodego czło­
WIeka. 

Przeszli wszyscy do sklepu, w którym 
zabł~slo zno\."u. nikle światełko lampki, 
ledWIe, w n~J~hższym zasięgu rozprasza­
Jące clemnoscl. 

Starzec kazał młodym usiąść sam dłu­
go szp~rał gdzieś w kącie, otwo~zył jakąś 
skrz,yn:ę, coś.z niej wyjął, powoli odwijał 
zwoJe JedwabIU, aż w rękach jego ukazała 
się niewielka szkatulka. 

tl!lka. Co w niej być może? Dręczyła go 
CIekawość. Pewnie olbrzymi brylant, lub 
mny. bezc~n~y klejnot. A głupi ci starzy, 
że ~I~ ~plenIężyli dotąd skarbu i nie po­
trafilI cIągnąć ,z ,niego zysku, On, Szi-Ian, 
Jeden ze zdoImejszych urzędników banko­
w~ch, P?trafi wziąć się do tego, będzie 
miał duzo, dużo pieniędzy, piękną młodą 
:onę. dom, a !ll?że j,<:dną z tych maszyn, 
które, no.w?czesm Chmczycy coraz częściej 
~upuJą l Jeżdżą nimi wszędzie bez trudu 
l straty ,czas.u. Ale kiedy? Kiedy skarb 
ten stallle SIę własnością Szi-lana? Toż 
staruszek trzyma się krzepko a trzeba 
czekać jego śmierci! Gdyby tak dopomóc 
w ty~. trochę!. Stary długo już pożył, 
szczęshwy będz~e, gdy wróci do przodków. 

Od czasu do czasu Li-Thai prowadził 
:Tan Szi-lana do sklepu. wyciągał te lub 

Ohok chudego. wyschłego ze starości mne cenne drobiazgi, z których l<ażdy 
Li-Thaia, tym bardziej odbijaJa świeża zdawał się mi 'eć SW9ją historię i wtajem­
m'ocla jego mlodziutkiPj wnuczki. Kou- niczał młodziel'lca powoli w swoje inte­
Lun haftowala dla siebie misternie nQwe resy. 
pantofelki i s!l1utnie wzdychała. oczeku- Tego wieczoru Li-Thai był czegoś za­
jąc z nie.cierpliwością na(lejścia narzeczo- myślony. glowa więcej niż zwykle trzęsła 
nt'go. si~ na długiej pomarszczonej szyi, zapo-

- I?zieci moje, stary już jestem bar­
dzo, medługo wrócę do moich przodków, 
Chcę byście wi~dzieli, że to, co tu trzy­
ma11!' przech?dzIło w naszej rodzinie przez 
setkI lat z oJca na syna. Mieści się w tej 
sz~atułce bezcenny ~k~rb, przekazywany 
najstarszemu w rOdZInIe od tych zamierz­
chłych czasów je.szcz!" gdy sławny nasz 
przodek Sun-ThaI mIał szczęście należeć 
do, gron~ u~zniów mądrego Lao-Tse. W 
dn~u śmlerCl mojej, ponieważ ród mój się 
k~łJczy na. w1!uczce, otwórzcie szkatulkę, 
skarb stame SIę waszą wlasnością. Obyście 
go potrilfi li mądrze wykorzystać. 

. Wzr~szony starzec umilkł. Głębokie 
mIlczeme zapadło. Wkl'ólce Jan Szi-lan 
się pożegnał, a Kou-Lun udała się na spo­
czyn~k, zostawiając dziadka, pogrążonego 

I oto pewnej nocy zaczaił się Jan Szi­
lan w pobliżu sklepu i gdy już Kou-Lun 
po~zła na spoczynek, wtargnął po cichu 
drząc z obawy, ale nie waha! się wcale' 
!edny.m u~erzenie~ w głowę powalił ni~ 
,podziewaJącego SIę napadu staruszka 
Groza go zdjęła. Niesamowite cienie peł: 
1:nly po ~cianach. lęk śCisnql serce. Tu w 
t~~~ ką~le ~lala skrzynia, jest jU2 przy 
Olej, wYJmuJe, sZk,atuJkę, prędzej, prędzej, 
;:t, tu tyle zwoJów Jedwabiu. Nareszcieł Jut 
trzyma ~v ,ręku .kulę z kości Słoniowej bo­
~a~o rzezblOną l pOłyskUjącą w ciemności. 
Cóz za skarb musi kryć ona! - Jeszcze 
uk~yta sp~ę~ynka, kula rozpada się na 
dWIe CZęŚCI l có?: to? Jan Szi-Ian trzyma 
~ ręku P?żółkły ze .starości zwój jedwa­
bIU z ~ypls~ną na mm sentencją: 

mmał nawet o ulubionej fajeczce, pozwa-
Wkrótce, ju?: wkrótce, będzIe mogla po- łając jej wygasnąć. 

ślu~ić przyslo)ne,go Jan Szi-Iana i Z~CZI,li~ - Szi-lan - rzekł wreszcie - ponie­
~ Dł~ n~w~ zyCIe. Tu. wydawało SIę Jej, waż ,zbl iia się dzień, kiedy wnuczka moja 
z~ wlędme l pokryw.a SI~ pyłe~ w otocze-18tame ,się twoją własnością, a kiedyś, nie­
mu tylu starych kel~ .1 drobIazgów, któ- długo Jut może i sklep ten ze wszystkim, 
lei ai.aly w antlkwanaele odk"d tylko pa- eo zawiera przejdzie na twojl\ własność, 

'N kSIęgach. . 
. Od owego 'Yiecl';oru Jan Szi-Ian zmienił 

SIę b~rdzo. NIe był to już ten dawny bez­
~roskl mloc1zieniec, myśli oblegly chmarą 
Jego czoło, głos stał SIę poważniejSZY, a o 
wesołych aneg.dot~ch zda się zapomniał. 

Przed oczaml SZI-Iana stała wcil\ż szka-

"ŻYJ UczcIWIe,. s~anuj pyzodków, szanuj 
pracę, :- a sZczęscle będZIe wówczas two­
Im udzIałem I" 

IRWI'l!. 


